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■jWuażne zaniepokojenie lu Nom^m Yorku i Londonie

Żadna pomoc USA
nie u ratu je  C za tu j-K u i-S ie k a

L o n d y n . 23. 11. (BS). Sytuacja wojsk rządowych w  Chinach 
^•VWoiuje coraz większy niepokój w brytyjskich kołach oficjalnych. 
Prawozdania zarówno dyplomatów angielskich, jak i dziennikarzy 

^ <cKywających w Chinach mówią bowiem wyraźnie, że niezależnie 
ję Pomocy jaką zdecydują się obecnie Amerykanie udzielić Czang- 

ft,-Szekowi, zwycięstwa armii ludowej nie da się „uniknąć“

ChSPecjainy 
ronic’e“

korespondent „News 
l  - ‘ v- c donosi w poniedziałek 

•-zar.ghaju co następuje: „Brze- 
•nj6-1116 w'J’Pa<lki, które mają dziś 
S)art,SCe W Chinach niosą peiną za- 
io Czang-Kai-Szekowi oraz rzą 
ą.'v* nacjonalistycznemu. Żadna po

^ SniPPIlIrońolrn n i n inet . .4mw>in
Po\V! amerykańska nie jest w stanie
Ce Vstr*ymać tego historycznego pro 
lje u mogłaby to jedynie uczynić 
Ą P°śt'ednia interwencja zbrojna“ 
•ho 01" -ie^ nak wyraża pewność, że 
s)â s t w a zachodnie ani nie są w 
tj ®nie, ani nie mają chęci porywać 

*ta interewencję zbrojną. „NewsChi
^odó

ronicie“ dodaje, że jednym z. po
°w  zwycięstw A rm ii Ludowej

jest „masowe przechodzenie na je j 
stronę całej ludności“.

Jak stwierdza cała prasa, b ry ty j­
ska, zwycięstwo arm ii ludowej w  
Chinach stanowiłoby ostateczny 
cios dla panowania brytyjskiego na 
Dalekim Wschodzie.

„Times“ donosi* iż niepokoje 'bry 
tyjskie w  związku z sytuacją w  
Chinach znalazły swój wyraz na kon 
ferencjl dyplomatów brytyjskich na 
Dalekim Wschodzie, którzy w  ubieg 
łym tygodniu obradowali w  Singa­
pore, Konferencja w Singapore po­
stanowiła nawiązać jak najściślej­
szą współpracę ze wszystkimi, mo­
carstwami kolonialnymi w celu zor

I.N¿UJ York Post** ostro krytyku je  reżim Czang-Kai-Szeka

Stolica Hopei zdobyta
Rozprzężenie i paniko w Szanghaju
JORK, 28.11 <PAP). ~  .Tak 

tyj1'04'1» rozgłośnia chińskiej armii
^«W ej, armia ta zajęła stolicę pro 
Śtj Hopei — Paoting, w  odległo 
^  »koło 150 kim. na południowy- 
^hód od Pekinu. Garnizon rządo- 

.'yycofał się na północ.
Są dalszych walk w rejonie
Wc*°u zaciska się szybko pierścień 

ludowych wokół pozycji 
ą ^ k  Kuominfangu. Wojska ludo_ 
tL ^ ,a<żą do zniszczenia drugiej i 
k^ i e j  grupy arm ii Kuomintangu 

rzuciła na ten odcinek swe 
¡jj.^kifowe oddziały, wyekwipowane 

Amerykanów, 
ficiain,, komunikatV ClcJalny
vahkinie. stwierdza, że chińskieW,

G*,

ogłoszony 
chiński« 

ludowe otoczyły miasto Yan
Potożone 50 kim. na wschód 

®hczou.
hâ g6hcja Reutera podaje z Szang- 
ZąC1.- że w  mieście panuje całkowite 

w  związku 7.e stałym 
*ahiem się frontu. Panikę po- 

ą,K^Szy ł jeszcze fakt zarządzenia 
‘ Wojskowych i cywilnych, któ- 

C ó^^W ały wszystkich mieszkań- 
ląnt hiiasta do natychmiastowego 

w przygotowaniach obron-

di''';r,,cl wyższych urzędników rzą- 
U,. kuom in tango wskicgo panuje 
k*i> s,!iiące rozprzężenie. Dvgni- 

c> zasypują się wzajemnie za 
Z *«>i i oskarżeniami. Jednym 

. raz częstszych zarzutów jest poo
do

wysyłanie rodzin dygnita­
r z  P e łu dn icw ch  Chin. a, na-
■p Stanów Zjednoczonych.
J Vakucja obywateli brytyjskich

i amerykańskich z Szanghaju, i  Nan 
kinu jest w  pełnym toku.

Dziennik „New York Post“  w  ar 
tykule zatytułowanym „Eksportuje­
my śmierć do Chin“ ostro krytyku­
je reżim Czang-Kai-Szeka i wzywa 
Stany Zjednoczone do zaprzestania 
wysyłki broni dla reakcyjnego rzą­
du Chin. Broń ta — podkreśla dzień 
nik — sieje śmierć wśród narodu 
chińskiego. „New York Post“ , cha­
rakteryzując rządy Czang_Kai-Szeka 
zaznacza, że jest to najbardziej re­
akcyjny reżim w historii Chin. W 
przeciwieństwie do rządu Kuomin- 
tangu rząd Chin Ludowych cieszy 
się poparciem szerokich mas ludo­
wych.

ganizowania wspólnej „akcji anty­
komunistycznej“ . W tym celu moca.r 
stwa kolonialne „w inny natych­
miast .nawiązać jak najściślejszy 
kontakt z tubylczymi elementarni 
nacjonalistycznymi, które roożnaby 
przeciwstawić komunistom'*.

NOWY JORK, 23.11 (BS). — Pa­
nujące w amerykańskich kołach o- 
ficjalnych przekonanie, że los Czang 
Kai Szeka jest przesądzony, potwier 
dziły ostatnie wiadomości z frontu 
Suczou o ponownym wzmożeniu 
działań wojennych. Zdaniem eks­
pertów, armia ludowa w rezultacie 
nowej ofensywy będzie mogła zdo­
być Nankin w  przeciągu kilku ty 
godni, a Tsing-tao w  najbliższych 
dniach. Flota i piechota ' morska 
skoncentrowana w  Tsing-tao, we­
dług tutejszych opinii, nie będzie 
stawiać żadnego oporu wojskom lu 
dowym i po zajęciu portu ma ewa­
kuować miasto.

W kołach politycznych twierdzi 
się, że pogląd o beznadziejnej sy­
tuacji rządu nacjonalistycznego jest 
podzielany przez Trumana i że nie 
mówiąc już o natychmiastowym 
zwiększeniu pomocy dla. Chin, rów­
nież w orędziu, na otwarcie nowego 
Kongresu, prezydent nie zapropo­
nuje żądnych nowych zobowiązań 
w tym względzie. Zresztą — zda­
niem tutejszych obserwatorów — 
do czasu zebrania się nowego Kon­
gresu dalsze sukcesy w°jsk ludo­
wych mogą uczynić sprawę pómocy 
dla Czang Kai Szeka zupełnie bez­
przedmiotową.

Nowe osiedle mieszkaniowe

Budowa nowego osiedla mieszkaniowego w rejonie Mariensztadtu jest 
już na ukończeniu. Niewielkie stylowe domki dostosowano charakterem 

do wielu innych, ocalałych zabytków przy trasie W — Z.
Fół,

Zły bussiness USA m Grecji

Now y kryzys grozi
reżimowi ateńskiemu?

RZYM, 
soejal -

23.11 (PAP). Przywódca niosło gabinetowi Sofułisa w ięk- 
demoknatów greckich —/szość zaledwie- jednego głosu, nie

Papandreu oświadczył po konteren
c ji z przewodniczącymi' frakc ji par) podstawy do rządzenia krajem.
lementa-rnyeh partii opozycyjnych, 
że opozycja nie uznaje nowego rzą 
du Sofulisa i  zażądał od króla Pa 
wła udzielenia mu dymisji.

Papand-rert --podkreślił, że-: gło-so*- 
wa<nie„ w  -parlamencie, - które' p rz y -/

Odezwa Komitetu Zjazdu bo jow ników  o wolność

Naród francuski nie może być
wieczna ofiarę kombinacji imperialistycznych

PARYŻ, 23.11 (PAP). W dniach 
27 i 28 bm. odbędzie się w  Paryżu 
z inicjatywy Związku bojowników 
o wolność „Debata nad pokojem“ z

Nenni potępia politykę  Sforzy i de Gasprri^ęto

W iochy stracić moqq wszystko
nie uzyskując nic wzamian

RZYM, 23.11 (PAP), — W przemó 
wieniu wygłoszonym 22 bm. w  As_ 
coli Piceno Nenni domagał się zmia 
ny po lityk i m inistra Sforzy, która 
dąży do wciągnięcia Włoch do blo 
ku zachodniego. Socjaliści — stw ier 
dził Nenni — nie chcą bynajmniej 
izolować Włoch, są jednak zwolen­
nikami współpracy międzynarodo­
wej za pomocą dwustronnych ukła 
dów z innymi narodami Europy i  
świata. Mówca oskarżył premiera 
de Gasperi o wprowadzenie w  błąd 
włoskiej op in ii publicznej podczas

Entait chce zatrzymać Marshalla?
^’róplSZYNGTON. 23.11 (SAP). Po 

swego powyborczego 
"wypoczynkowego na Flory 

bonje Rezydent Trumen odbył w 
1’?.erri' * 'ałek konferencję z sekreta 
« ^ s ta n u , Marshallem, który soe 
ł 5>ja e tv tym celu przyjechał z Pa

ił,'
aWą, miała dotyczyć najważ

7.p. o-o rł-ni *=n p-yi priwn.oro-rlo-

ze

f ńs^inii zbrodniarzy
Hę, , wofennych

,H it  l ' NK>' 23.11, (PAP)."o«,
1 !
rt>'.
V

Władze
ć R z ą d z i ł y  wypuszczenie na wol-

r°dn iarzv -wojennych Tannera 
Çsa. ■ lęt-órzv skazani zostali w

">?, k?rv dłuyp terminowego
^nip '?ko odpowiedzialni za p rzy­

ś n i  an di i , do wojny z ZSRR-

«n:-

wych, m. in. sytuacji w  Chinach, za 
gadnienia berlińskiego, problemu 
zamierzonego „paktu atlantyckie­
go“ a także kwestii, czy Marshall 
pozostanie nadal na swym stanowi 
sku w  styczniu przyszłego roku, t. 
j. w  chw ili rozpoczęcia okresu no 
wej prezydentury Trumana.

Jak wiadomo, w  okresie kampa 
n ii przedwyborczej, gdy szanse kan 
dydatury Trumana były wątpliwe, 
nrzyjaciele^ Marshalla dawali nie­
dwuznacznie do zrozum! -->!<». że 
pragnie on wycofać się z życia poli 
tycznego. Obecnie sekretarz stanu 
n ie  wspomina już o swym zamia­
rze mówi jedynie. że potrzebny mu

----------------- ł* r „v flc W l

r - n— „ragnał by.  f .  
by Marshal pozostał na swvm sta 
nowisktt

kampanii wyborczej, gdy de Ga­
speri utrzymywał, że przystąpienie 
Włoch do planu Marshalla nie zobo 
wiązuje ich politycznie do przystą 
pienia do bloku zachodniego.

Polemizując ze Sforzą, który wy­
raził się niedawno, że Włochy prze 
chodzą do „aktywnego etapu“  swej 
po lityki, Nenni podkreślił, że pod 
kierownictwem obecnych' rządów 
Włochy przygotowują się do tego, 
by wkroczyć na niebezpieczny te­
ren współzawodnictwa imp e ria li- 
stycznego, gdzie stracić mogą 
wszystko, nie uzyskując nic wza­
mian.

BRUKSELA, 23.fl. (PAP). — Pre­
mier wioski de Gasperii wygłosił w 
Brukseli odczyt, w którym podkreślił, 
że rząd włoski ma zamiar przystąpić do 
bloku zachodniego i dlatego czynić bę­
dzie starania o zmianę układu pokojo­
wego -podpisanego przez Wiochy.

Nowy gatunek oszenicy w ZSRR
WASZYNGTON 23.il. (SAP). Za­

krojone na wielką skajf, eksperymenty 
biologów i botaników radzieckich, zmie 
rzające do wyhodowania gatunku psze­
nicy galęzistei. zostały uwieńczone po­
myślnym skutkiem. Gatunek ten pozwą-* 
la na osiągnięcie pięciokrotnie więk­
szych plonów. Jeden kłos «akiei pszeoi- 
r "  zawiera od 150 do 700, a czasem 
nawet 250 ziaren nodcza« gdy kłos 
pszenicy zwykłej zawiera od 30 do 40 
ziaren.

udziałem ponad 20 tys. delegatów 
z całej Francji. Delegaci wybierani 
są przez Rady Miejskie i zebrania 
ludowe we wszystkich gminach i za 
kładach przemysłowych Francji.

Na Ąjeździe przemawiać będą 
m. in. prof. Joliot - Curie, gen. Pe­
tit, prof. Prenant, Jean Cassou, 
Louis Saillant oraz ksiądz Boulier.

Kom itet organizacyjny zjazdu wy 
dał odezwę do narodu francuskiego 
w której podkreśla m. in.: „Naród 
francuski w inien wyraźnie* oświad 
czyć, że stoi na straży swej suwe 
renności, w in ien skorzystać z oka 
z-ji, że w jego stolicy odbywa się 
sesja Organizacji Narodów Zjedno 
czonych. aby przypomnieć swe cie-r 
pienia, swe ofiary i swe prawo do 
bezpieczeństwa, aby oświadczyć, że 
nie zamierza być Wieczną ofiarą 
w kombinacjach imperialistycznych. 
Naród francuski, pozbawiony od­
szkodowań, a zwłaszcza węgla z Za 
głębia Ruhry, ‘pozbawiony bezpie­
czeństwa, powinien się wypowie­
dzieć. Naród francuski nie może 
milczeć wobec gróźb i błędów, przy 
gotowuiącyeh nowe zbrodnie“.

dało mu prawnej i  konstytucyjnej*

Agencja Ełefteri Eliada komuni- 
kuje. z Aten. że tamtejsza (¿jasa 
otwarcie kontynuuje ataki na rwpl
Sofulisa — Tsaldarisa.

Charakterystyczne są słowa'dfcien 
niką':-„Yima“ ,' organu liberałów,' któ 
ry  pisze'm. in,:‘ „Nowy rząd wywo 
łą ł jak'naj-głębszte' rozczarowanie w 
szerokich kołach społeczeństwa gre 
ckiego. Rząd obiecywał uroczyście, 
że po zakończeniu ofensywy w  re 
jonie Grammos' ' będzie' zarzą­
dzona ' niemal' całkowita demobi 
lizacja. Tymczasem — wbrew ' nie­
dawnym zapewnieniom —- obecny 
rząd powołuje pód broń nowe rec* 
n ik ł“ .

LONDYN. 23.11 (API). .Jak dono
si ateński korespondent tygodnika 
londyńskiego „Óbserwer“ , armia 
generała Markosa wzrosła w  ostat 
nich tygodniach z 2-5.000 do 35 000 
ludzi, a w  północnej części . kra ju  
rząd zupełnie już nie pa*«je nad 
sytuacją.

Jednocześnie wychodzące w New 
Yorku pismo „United States ' News 
and Worlol Report“ stwierdza, że w  
Waszyngtonie - panuje przekonani«, 
iż „Stany Zjednoczone robią zły ką 
teres. lokując swe pieniądze w Gre 
c j i“ , bowiem, przyczynia się to prze 
de wszystkim do wzbogacenia gre 
ckich oficerów i kupców.

Zyski greckich bussineismanćrwi, 
uzyskane ze sprzedaży to war ó '*
amerykańskich, dostarczonych. vr 
ramach pomocy, zostały skony*etik> 
wane na dolary i rachunki dolaro 
we obywateli greckich w  bankach 
amerykańskich i przekraczają suną 
200 milionów dolarów'.

Napięta sytuacja polityczna t r  Wenewueli

Prezydent wezwany do ustąpienia
W ILLEM STAD CTJRACAO, 23.11 

(SAP). — Z miasta Caracas, stolicy 
Venezueli, w  którym ogłoszono w  
sobotę stan oblężenia, donoszą, że 
prezydent Gallegos został wezwany 
przez grupę wyższych oficerów 
armii do ustąpienia.

Gallegos jest pierwszym prezy. 
dentem Venezueli, wybranym bez­
pośrednio przez naród i należy do 
tzw. „A kc ji Demokratycznej“ , która 
posiada w parlamencie 83 mandaty 
na ogólną liczbę 110 Teraz jednak, 
według otrzymanych nieoficjalnie 
informacji partia katolicka COPEI. 
noaksraną przez oficerów arm ii, za

czyna się domagać jakiegoś powaa. 
niejszego udziału w  rządzie, jakkol 
wiek otrzymała w parlamencie ty l­
ko 18 mandatów.

NOWY JORK, 23.11 (PAP). — Ko 
munikat rządowy Venezueli stwier 
dził, że „gospodarka i życie społerac 
ne kraju znajduje się w  stanie nie 
pokojącym“ , wobec czego konieczne 
jest przejściowe ograniczenie swo­
bód obywatelskich, które wyraziło 
Się m. in. w ustanowieniu ścisłsj 
cenzury i zakazu zebrań ootpycz- 
uyełi ren?,'.;--; oęjr-la r; ' - - de­
peszy korespondentów zagranicz- 
n jtd /
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Min. Modzelewski o decyzji 
anglosaskiej w sprawie Ruhry

M inister Spraw Zagranicznych 
Polski Zygmunt Modzelewski na 
zapytanie przedstawiciela PAP, 
dotyczące ostatnich decyzji ame­
rykańsko - angielskich w spra­
wie przemysłu Zagłębia Ruhry 0- 
świadczył co następuje:
W sprawie przemysłu niemieckie 

gó, którego podstawowym ośrod­
kiem jest Zagłębie Ruhry, Rząd 
Polski zajmuje konsekwentne i  ja­
sne stanowisko w oparciu o uchwa 
ty poczdamskie.

Daliśmy temu niejednokrotnie 
wyraz w  oświadczeniach na forum 
sejmowym oraz międzynarodowym.

Po uchwałach konferencji londyń 
sklej, opublikowanych 7 czerwca 
1S18 r., Rząd Polski bardzo dokład 
nie sprecyzował swe stanowisko w 
notach adresowanych do rządów:
Stanów Zjednoczonych, W ielkiej 
B rytanii i  Francji. W notach tych 
wskazaliśmy na konsekwencje tych 
uchwal, a mianowicie:

Zagłębie Ruhry, przy coraz 
mniejszym wpływie krajów naj­
bardziej zainteresowanych, na 
jego los może stać się ośrodkiem 
przyszłej ekspansji i naruszenia 
bezpieczeństwa Europy.

Wyłączenie Zagłębia Ruhry % 
systemu 4-stronnej kontroli nara­
ża na szwank bezpośrednio inte­
resy gospodarcze sąsiadujących 
z ̂ Niemcami państw, które ucier­
p ia ły w  wojnie z nimi.

Powyższe posunięcia muszą do­
prowadzić do kształtowania się | 
poziomu i kierunku produkcji mkow 
Zachodnich Niemiec jedynie zgod 
nie z potrzebami trustów i kartę 
l i  oraz do szybszej odbudowy 
reakcyjnych Niemiec Zachod­
nich, kosztem państw zniszczo­
nych przez Niemcy j  w  konsek­
wencji wzmagają. niebezpieczeń 
stwo agresji na bazie Niemiec 
Zachodnich.
Rozwój sytuacji potwierdził na­

sze ówczesne wnioski. Zagłębie 
Ruhry, ośrodek ciężkiego przemy­
słu niemieckiego i baza niemiec­
kich s ił agresywnych jest przedmio 
tern zainteresowania monopoli ame 
rylcańskich i  brytyjskich, ściśle 
związanych z niemieckimi magna­
tami stali i węgla. Celem ich jest 
wspólna eksploatacja bogactw tego 
zagłębia. Wyłączenie Zagłębia Ruh 
ry s 4-stronnej kontroli i  skoncen­
trowanie decyzji faktycznie w  ręku 
jednego mocarstwa znakomicie ten 
ceł ułatwia. Obecne postanowienia 
w sprawie Ruhry są tego konsek­
wencją, wbrew interesem innych 
państw, które były kontrahentami 
londyńskich uchwał. Rząd Polski 
rozumie i podziela obawy narodu 
francuskiego wobec ostatnich za­
rządzeń odnośnie Ruhry; uważa 
jednak, że obecne decyzje, których 
ostrze zwraca się przeciw podstawo 
wym interesom narodu francuskie­
go I bezpieczeństwa w  Europie wią 
żą się ze stanowiskiem wszystkich 
uczestników narad i  uchwal konie 
rencji londyńskiej, ogłoszonych 7 
czerwca 1948 r.

W świetle ostatnich postanowień

w sprawie przemysłu Zagłębia 
Ruhry szczególnej siły nabiera o- 
świadczenie 8 M inistrów Spraw Za 
granicznych, uczestników Konfe­
rencji Warszawskiej, z 24 czerwca 
1948 r., że jedynie nacjonalizacja 
bogactw Zagłębia Ruhry przy rów 
ncczesnej kontroli 4 mocarstw nad 
jego wytwórczością i rozdziałem 
produkcji oraz przy zagwarantowa 
niu wpływów w tej dziedzinie de­
mokratycznym organizacjom nie­
mieckim — leży. w interesie naro­
dów Europy, w  interesie bezpieczeń 
stwa i pokoju.

Nie możemy nie przypomnieć 
również, że oświadczenie to, wska­
zując na warunki załatwienia spra 
wy przemysłu Ruhry, jako fragmen 
tu ogólnego zagadnienia Niemiec, 
wskazało również drogę do załat­
wienia całości problemów niemiec 
kich‘T

Polska i ZSRR odrzucają plan Bernadettę a

Pokój musi być przywrócony
w interesie zarówno Arabów jak i 2yd6tf

e \

K n ^ i Ä r aiek kontynuowano w T  Po delegacie San-Domingo, Ictó- 
w Ä  takż? Pl»n Bernadette'*,- • f  — —-i —o j  V* vv ^ y i er
wie Palestyny. Przedstawiciel Kana 
dy — Pearson domagał się uznania 
przez Generalne Zgromadzenie Iz­
raela, nie czakając na ostateczne 
wytyczenie granic w  Palestynie 
Pearson poparł plan Bernddotte‘a 
w  sprawie podziału. Palestyny i 
wypowiedział się za utworzeniem 
specjalnej komisji pojednawczej 
ONZ. 0 J

Dzięki solidarności śiuiata pracy

R z ą d  Q u e u i l le ’a  z m u s z o n y
do nnwiqznnm rokowań ze slrajkufsiaymii

PARYŻ, 23.11 (PAP). Wobec zde
cydowanej postawy robotników po­
towych rząd zmuszony był nawią 
zać rozmowy z ich przedstawiciela 
mi. M inister Pineau zgodził się na 
zwołanie komisji mieszanej pracow 
ników i  pracodawców, która rozpa 
trzy żądania robotników porto­
wych. wysuwane już od 6-ciu mie 
sięcy.

W tym stanie rzeczy władze zwią 
zkowe odroczyły strajk, wyznaczo 
ny na poniedziałek. . . ,

W kołach związkowych podkre­
śla się, że na ustępliwość rządu wo 
bec robotników portowych wpłynę 
ła; też niewątpliw ie mocna postawa 
górników, strajkujących od « tygod 
ni.

W Dunkierce, po zajęciu portu 
przez siły rządowe, delegacja m iej 
scowych robotników otrzymała na 
stępujące zapewnienia: 1) do godz. 
12-ej w  poniedziałek s iły represyj 
ne zostaną z portu wycofane, 2) 
przeciwko strajkującym nie będą 
zastosowane żadne sankcje. Mimo 
tych zapewnień prefekta -zostali a- 
resztowani sekretarz związków za 
wodowych robotników portowych 
Duffuler, przewodniczący komite­
tu strajkowego Bossu i  dwie radne 
miejskie. Na znak protestu robot­
nicy portowi w  poniedziałek nie 
pracowali.

Na znak solidarności ze strajku­
jącymi robotnikami portowymi" i 
protestując przeciwko aresztowaniu 
delegatów związkowych, miejscowa 
unia związków zawodowych posta 
nowiła proklamować na wtorek 24- 
godzinny strajk? protestacyjny.
• -Strajkujący we Francji rozpoczę 
l i  8 tydzień w alki o swe słuszne 
prawa. Mimo represji rządu, posta 
wa strajkujących jest niezachwia­
na.

Akcja represyjna rządu przeciwko 
strajkującym nie ustaje. Według 
wiadomości oficjalnych, kolejowe 
zapasy węgla szybko maleją. 
./Francuski m inister sprawiedliwo 
sći Andre Marie przyjął delegację 
b.; deportowanych z Buchenwaldu, 
która złożyła protest przeciwko rzą 
dowyjn projektom ustaw antyrobot 
niczych.

wygłosił przemówienie przedstawi 
ciel radziecki — Carapkin.

Na wstępie Carapkin omówił -plan 
Bernadotte'a przewidujący oddanie 
przez Żydów obszaru Negev Ara­
bom wzamian za otrzymanie za­
chodniej Galilei.

Carapkin podkreślił, że jedynym 
rozwiązaniem całego problemu jest 
ścisłe zastosowanie się do uchwały 
Generalnego Zgromadzenia. Odda­
nie obszaru Negevu Arabom, jak to 
przewiduje plan Bernadotte'a, o- 
znacza w  praktyce przekazanie tego 
terytorium  pod kontrolę brytyjską. 
Plan ten podważa samą egzystencję 
państwa żydowskiego, albowiem po 
zbawia je obszaru, stanowiącego 
2/3 terytorium Izraela. Stany Zjed 
noczone i Wielka Brytania czynią 
wszystko, ażeby uniemożliwić wpro 
wadzenie w życie zeszłorocznej u- 
chwały Generalnego Zgromadzenia. 
Mocarstwa te zmierzają do rew iz ji 
uchwały celem umocnienia włas­
nych pozycyj na B liskim  • Wscho­
dzie i  zapewnienia sobie nowych 
koncesji naftowych,- drogą pociera 
nia Arabów.

Carapkin oświadczył w  konkluzji, 
ze Związek Radziecki 'definitywnie 
odrzuca plan Bernadotte'a w  spra 
wie podziału Palestyny i  odbstaje 
przy zeszłorocznej, uchwale General 
nego Zgromadzenia ONZ.
PreejMWIsiii® amb. Łaingege
Po wzrip.wienin 'obrad jako' pierw 

szy zabrał głos delegat polski — 
ambasador Lange. Oświadczył on 
że Polska również wypowiada się

za odrzuceniem propozycji D 
d.otte‘a a za honorowaniem ucfw
ły  Generalnego Zgromadzenia

& ś i & u S e s i sjsj M & m t ś s g S  S R t & i i i ą g c z t i
PARYA. 23.11. (PAP). W dotychczasowej dyskusji w  K om is ji za odrzuceniem propozycji Bet113, 

Po litycznej nad rozwiązaniem problemu palestyńskiego, zarysowały 
się trzy  różne stanowiska: 1) radzieckie —  domagające się w y- 
konania uchw ały Generalnego Zgromadzenia ONZ z 30 listopada 
1947 r., 2) amerykańskie —  popierające uchwałę ONZ z zastrzeże­
niem, ze może nastąpić zmiana granic f Izraela i  3) b ry ty jsk ie  — 
popierające da i  Bernadotte‘a zw rotu  Arabom  obszaru ?4fegev wza- 
m ian za włączenie zachodniej G a lile i do Izraela.

1947 r. o podziale Palestyny stąp0
wiącej jedyną gwarancję ro 
zania tego problemu.

roz'v’3

Ambasador Lange zwrócił ro. i®.OCli .
następyuwagę na jeszcze jedno u a s iw  - 

wywołania konflik tu  zbrojnego ^  
Palestynie. Frzed półtora laty . 
stwierdza on — byliśmy świadk3’’1 
słusznego żądania rządu egipski« 
wycofania wojsk brytyjskich 
Egiptu i nowego rozwiązania *P , 
wy Sudanu. Delegacja polska P0' 
pierała to żądanie przekonana o 1 ’ 
go zasadniczej słuszności. W r0'“,
ub. naród Iraku nie zaakcepto'v
narzuconego mu przez Wielką 
tanię traktatu, gdyż godził on ,, 
jego niepodległość i suwerenno®^ 
Cóż się stało z tym i żądaniami? ... 
pyta ambasador Lange. Od cfrW1, 
rozpoczęcia tej nieszczęsnej woi1’- 
w  Palestynie nie słyszeliśmy ^  
cej o tych słusznych żądaniach ^  
rodów arabskich. Czyżby państ^T 
te zrezygnowały ze swych żąda 
za cenę poparcia wątpliwej <bv‘L 
tury wojennej, zmierzającej 
przekreślenia rezolucji Zgroffl30̂  
nia Generalnego z 29 listopada l 9 j 

rzp>rl.c:,f<awipipl *zapytuje przedstawiciel

Polski,

r.? 
ski.

Precyzując, stanowisko .
kwestii palestyńskiej ambasad0, 
Lange stwierdza: „Z  tego chaos1' 
zamieszania musi liyć znalez'0”

Ostrożne i żdamkome memorandum
WWlślllMŁIIBtBWM IMIlgim1,IHi ł |llil|jUU|t[un jIIm i^tr||H||B|||| mil|ll||ni mwutUJHHUj,

ïyîkû deki r cji w sprawie Ruhry
domaga się Francja ad USA i, Anglii

PARYŻ, 23.11 (PAP). —- Memo­
randum francuskie w sprawie kon­
tro li Zagłębia Ruhry zostało wrę­
czone już v/ sobotę Marshallowi "i 
Mc Neilowi.

Orędzie greckiej partii komunistucznei

Ofiary faszystów molestują
przeciw brutalnemu pogwałceniu sprawiedliwości

PARYŻ, 23.11 (PAP). — Jak do­
nosi z Aten agencja Elefteri Ełlada, 
600 członków b. greckiego ruchu o_

• OBOaOSOBOIIOlOSOSOlOlOlOlOBOBOlO
W  kilku wierszach

~  K om itety Centralne zw iązków za­
wodowych robotników przemysłu wę­
glowego wschodnich i zachodnich okrę- 
gow ZSRP. postanowiły wyasygnować 
na fundusz pomocy strajkującym  Kór­
nikom  francuskim  57 m ilionów fr e r -  
kow.

— W  związku z przygotowaniam i do 
trzeciego z.iazdu partii robotniczej (ko­
munistów) Bułgarii w całym kra ju  roz­
w inął się ruch współzawodnictwa pra­
cy, m ający na celu przedterm inowe wy  
konanie planów produkcyjnych.

•p
Holenderska delegacja rządowa, 

na czele której stoi m inister teryto ­
rió w  zamorskich Stikker, udała się sa ­
molotem do B ataw ii. gdzie przeprowa­
dzi rokowania z przedstawicielam i rzą­
du Republiki Indonezyjskiej.

- -  Do Paryża przybył z B rukseli jako  
gose m inistra Schumana prem ier włos­
k i de Gasperi.

W  Iranie doszło do powatnwch za­
burzeń w  związku z katastrofalną sy­
tuacją żywnościową.

'5®
—•_ Ambasador norweski w  Waszyng­

tonie wręczył Departam entowi Stanu 
notę swego rządu, w  której Norwegia 
odrzuca propozycję amerykańska um ię­
dzynarodowienia A ntark tyką.

$
— Strajkująca załoga największego

na swiecie transatlantyku ,.Queen Eli­
sabeth ‘ postanowiła wrócić do prac 
bieżących na statku, gdyż właściciele 
l in ii okrętowej „W hite Star Lin<f‘ zgo­
dzili się na postulat strajkujących nie 
w ypłynięcia z  partu przed zakońeze-

niem stra jku  robotników portowych w 
Ameryce.

— Nad Bombajem przeszedł huragan, 
który  w yrządził w ie lk ie  szkody. Cale 
miasto pozbawione jest elektryczności, 
nie funkcjonują również telefony i st?- 
cje radiowe.

— Gęsta mgła jaka spowiła prawie 
całą Anglię sparaliżowała całkowicie  
żeglugę na k ilku  najważniejszych rze­
kach oraz uniem ożliw iła kom unikację  
lotniczą z Am eryką, utrudniając jedno­
cześnie w  dużym stopniu kom unikację  
kolejową i kołową.

— W dniu 21 bin. zakończyły się o- 
brady Kongresu komunistycznej partii 
A lbanii. W ybrano K om itet Centralny  
w  skład k tórego ' weszło 21 osób m. in . 
Enver Hodża. Jakova, Menmet, Czeu 
Bedri, i  inni.

— Prem ier hiszpańskiego rządu repu­
blikańskiego — Be Albornoz skierował 
na ręce przewodniczącego sesji ONZ — 
Evatta pismo, w  którym  podkreśla w a ­
żność i  pilność rozwiązania przez N aro ­
dy Zjednoczóne problemu hiszpańskie­
go.

— W  czwartek i piątek m arynarka  
brytyjska ma wysadzić w  powietrze za 
pomocą 40 ton m ateriałów  wybucho­
wych dok w  Wilhelmshaven o poje­
mności 80 tysięcy ton. Ludność przyle­
głego terenu w  ilości około 8 tysięcy 
osób zostanie ewakuowana. Władze 
m iejskie zaapelowały do Bevina i 
Churchilla, by rozkaz zdemolowania te- 
ffo doku został odwołany.

poru przeciwko okupantom hi tle 
rowskim, skazanych na śmierć 
przez sądy faszystowskie, ogłosiło 
nowy strajk głodowy. Skazańcy 
znajdują się obecnie w więzieniach 
na wyspie Egina.

Więźniowie zwrócili się z apelem 
do ONZ, w  którym  — w im ieniu 3 
tysięcy demokratów greękich skaza 
nych na karę śmierci — proszę o na 
tychmiastową interwencję celem u_ 
uniemożliwienia wykonania wyro­
ków na skazanych. Apel przypomi­
na, że skazani walczyli bohatersko 
w czasie wojny u boku sprzymie­
rzonych. Wyroki śmierci przeciwko 
tym ludziom stanowią jaknajbar- 
dziej brutalne pogwałcenie sprawie 
dliwości.

Rozgłośnia Wolnej Grecji opubli­
kowała orędzie Komitetu Centralne 
go greckiej pa rtii komunistycznej, 
skierowane do. narodu z okazji 30- 
rocznicy istnienia partii.

Grecka, partia komunistyczna a~ 
Peluje do żołnierzy, zmuszonych 
przez reżim ateński do walki brafo 
bójczej, ażeby przeszli do szeregów 
demokratycznych, pamiętając o 
tym że cały naród grecki znajduje 
się w obliczu wspólnego wroga ja ­
k im  jest rodzimy faszyzm i impe­
rializm  anglosaski; Wynikiem połą 
czenia się wszystkich demokratycz­
nych żywiołów greckich oraz bra. 
terskiej współpracy pomiędzy par­
tiam i lewicowymi, będzie ostatecz­
ne wyzwolenie kraju i ustanowić 
nie demokracji ludowe*

Memorandum sformułowane jest 
bardzo ostrożnie. Podkreśla ono. że 
protest francuski przeciwko decyzji 
Anglcsasów w sprawie Zagłębia 
Ruhry „nie opiera się na fakcie, że 
rząd francuski nie został zawczasu 
poinformowany, lecz na fakcie, że 
rządy brytyjski i  amerykański'nie 
są kompetentne do decyzji tceo ro_’ 
dzaju, którą może nastąpić j& yn ie  
w  ranpach traktatu' pokojowego“ 
Dalej memorandum oświadcza, że 
„zasadniczym błędem“ jest jakakol 
w iek pospieszna decyzja w  sprawie 
Zagłębia Ruhry — niemieckiego ar­
senału w  okresie dwóch wojen, za 
r.im nie będzie znany charakter 
przyszłego rządu niemieckiego. 
Rząd francuski pragnie wspólnego 
oświadczenia wszystkich trzech rzą 
dow zachodnich, że zarządzenie ko 
mendantów stref anglosaskich w 
Niemczech nie przesądza ostatecz 
nej decyzji jaką powezmą zaintere 
srwane rr.rcćrstwa przy zawieraniu 
pokoju !

wyjście, miisi być przywrócony 
kój i  normalne życie w Palestyn' 
w interesie zarówno ludności * ra 
skiej jak i żydowskiej tego o,bs 
Zgromadzenie Generalne musi oP* 
ccwać podstawowe wytyczne P°l'„ 
cznego rozwiązania tego zagadińe' 
nia,

Państwa arabskie i  Izrael —
_  wid”5kludu je amb. Lange — .. -

wszcząć bezpośrednie rokow a^ 
które stanowią najlepśzą drogo 0  

rozwiązania problemu Paicsty8̂  
Jest zadaniem Organizacji Naród0 
Zjednoczonych przedsięwziąć 6 „ 
sowne kroki, aby zachęcić do t® 
rodzaju rokowań i ułatwić jo- 

Następnie przemówił delegat 
bów palestyńskich — Nattan. 
stąpił on przeciwko decyzji C’1!,  
w sprawie podziału Palestyny,
magając uuwuizerua ram -g 
go państwa, zamieszkałego wspó^-, 
przez Arabów 1 Żydów. WystaP1', 
nie Nattana, pełne gwałtownych
taków i oskarżeń- -przeciwko

K

Następnie memorandum zajmuje 
się sprawą kontroli „międzynarodo­
w ej" Zagłębia Ruhry i  na zakończę 
nie proponuje ponowne zbadanie 
sprawy demontażu fabryk niemiec­
kich.

W kołach politycznych ¡podkreśla 
się, że memorandum francuskie w 
istocie rzeczy ma charakter zd-awko 
wy .'-obliczone jest na uspokojenie 
wzburzonej opinii publicznej. Nie 
domaga się ono cofnięcia zarządzę 
nia Anglosasów w sprawie oddania 
przemysłu Zagłębia Ruhry w ręce 
właścicieli niemieckich, lecz , tyj-ko 
deklaracji anglosaskiej, iż jedno­
stronne posunięcie USA i  W ielkiej 

^Brytanii nie przesądza ostatecznej 
decyzji. — Jak wynika z memoran 
dum. gołosłowna deklaracja taka 
zadowoliłaby rząd francuski

łowi, d-alekie był0 od wykazania . 
kiejkol-wiek dobrej woli w  k ieI<̂ t 
ku pojednania czy osUfgniącia -
rozumienia w Palestynie.

Głosy arabskie
PARYŻ, 23.11 (API). Sprawa 

f l ik tu  palestyńskiego stanowi 
nież temat wczorajszego przero0''.^ 
nia króla Transjordanii, 
ha, W oświadczeniu, wygłoszona“,] 
przez radio Ramallah, s tw ie ^ t 
on, że „rozsądny kom prom is  
więcej wart, n iż kontynuowa“ ^ 
wojny. Walka z bronią w rękń 
polepsz^ naszej sytuacji". ^

Przemówienie króla pokryw a j, 
z pogłoskami, krążącymi W 
poinformowanych, że na tajnyń1/^  
braniu parlamentu posłowie o > ^  
towali exposé rządu, dc-tyczące 
ności palestyńskich. Przeważała»)) 
Pinia, że propozycje W. B ry^ je  
dotyczące włączenia arabskiej, r  ¿o 
Styny do Transjordanii są 
zrealizowania. Jako argument  ̂ t
toczono m. in. także fakt. iz L,?1 
ska Palestyna ■ stanowiłaby Ifli 
w ielkie obciążenie dla budżet11
jordańskiego.

$

ft
. —

egipskiego Sidky Paszy na 
sytuacji w  Palestynie. Sidky 
oświadczył, że Żydzi i EgiPc ‘ #

LONDYN. 23.11 (PAP).
Reutera cytuje pogląd b. PrC”^

mogliby ła tw o  porozumieć sł0 ¿ 
sprawie przyszłości Palesiym .„ W'
gą bezpośrednich rokowań beZ
działu rozjemcy 

Dezerterzy egipscy ośw:
że oddziały eBi ” 'k i?  cit>w’r " . 
jonie Faludża, mH,n. zsdeSó” ' . j,™. 
ści zaledwie na k ilka  dr N ie ­
prawdopodobnie u s iło w a ły ," ' .. 
sie z okrążenia. ■7C'0,>

W pobliżu Tel Avivu 
został przez żydcwr'-.n n r1" "  . 1 tfP,

r .ciwlotniczą samolot ars"
■ Mosquito“ . Aparat spadł 0
rza.



Ważnej aspekt czpnu przcdkongresomepo

Współpraca wszystkich czynników
Ą p e l

Wschód
załogi ko p a ln i Zabrze- . gospodarcza zależy w y łączn ie  od

Pr2e w  całym
m^ s!e i w  ro ln ictw ie , określa 

dziś powszechnie nazwą:

I  to  je s t w łaśn ie  po lityczna  s tro  
na spraw y. Solidarność św iata

już
Przedkongresow y. Ta nazwa 

b iiff^ Ẑ e h is to rii pracy nad

i  odgłos, ja k i apel w yda jnośc i naszej p racy. A le  w y  Ł . ___________  ______
w  ca i\,m  k ia ju ,  w  | s tępu je  tu  jeszcze in n y  m om ent, p racy  w  Polsce zacieśnia się co- 

¡e określa i w e 'wspólnej p racy ro b o tn ika  i . raz bardz ie j na każdym  polu, w  
in żyn ie ra  w  kopa ln i, w  hucie, w  | m ieście i  na w si. C a ły  św ia t p racy 
przędza ln i, w  w a lco w n i —  w ys tę - daje w e w sp ó ln ym  czyn ie  w y ra z

nowej Polski.
r02edneg° dnia po całej Polsce 

'Juodzi się w'adomość. że na j- 
U’~

Prz ZY z naszych kluczowych
^n iys łów , przem ysł w iók ienn i- 

'ryko na ł roczny państwowy 
p rodukc ji o sześć tygodniPlan

te rm inem . Następnego dnia 
ą samą w iadom ość o trzym u je - 

śl6 0 d ru g im  k lu czo w ym  przem y 
te ’ h u tirc tw ie . A  w  ogóle prząd 
njrrninem oprócz dwóch w spom - 
jlj4n.Vch p rzem ysłów  w y k o n a ły  

Państw owy roczny p lan  prze- 
cem entowy, chem iczny, 

°n iow y, pap iern iczy, spożyw - 
ą ; '1 ja k  rów nież, S tocznie P o l- 
¡s1.5. Polskie K o le je  Państwowe,
s, ska Żegluga na Odrze i p o rt 
"«¡Ze - 
’'«go

p u je  zrozum ienie, że ic h  praca 
jes t łączna, w za jem n ie  od siebie 
zależna i  ściśle z sobą złączone są 
ich losy.

z rozum ien ia  h is to ryczn e j don io ­
słości po litycznego  zjednoczenia 
k la s y  robo tn icze j w  Polsce.

S t. M.

W  30-tą rocznicę

Depesza Generalnego Sekretarza KG PPR
do Węgierskie  ̂ Parli! Kem nimf ycsnej

~  RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 323. Str. S *

W  pierwszym dniu Tygodnia Przjuiaźnj

Uroczystości polsko-węgierskie

cm, k tó r y  ju ż  dokona ł rocz- 
P rze ładunku.

^  2yskane przez p rzed te rm ino -

Dnia 22 bm. rozpoczął się „Ty­
dzień Przyjaźni Polsko-Węgier­
skiej“ .

Przybyli w dniu wczorajszym z 
okazji „Tygodnia“ , członkowie dele 
gacji węgierskiej z posłem do par­
lamentu prof, Jerzym Lukacsem 
na czele, zwiedzili w godzinach 
rannych miasto.

O godz. 13-tej prof. J. Lukacs, 
prezydent m. Budapesztu dr J. Bog- 
nar, podsekretarz stanu w Min. O- 
światy J. Hegy. prezes Tow. Przy­
jaźni Węgiersko - Polskiej . E. M i- 
ha liffy, posłanka dr E. Andrios,

w Warszawie
którym dla przyjaźni i  współpra­
cy obu narodów rozpoczyna się no­
wy etap.

Przemawiali następnie prof. J. 
Dąbrowski i  prof. J. Lukacs. po 
czym posłanka do parlamentu wę­
gierskiego d r Elżbieta Andries w y­
głosiła interesujący odczyt pod tyt. 
„Rok 1848 na Węgrzech".

Wieczór spędzili goście w  Pań­
stwowym Teatrze Polskim na 
przedstawieniu „Fantazego“ owa­
cyjnie w itan i przez dyrekcję i  pu­
bliczność.

.  Wykonanie planu korzyści go- | P°seł , re.d- Ja"  batona, pos. A. Ja- 
"Podarr.-- j t  , , '. , i nos i mm byli podejmowani 'w

- d l\ WSTZyS klch ,w l-' Min. Oświaty lampką wina. 
b i zrozumiałe. Jeżeli w  okre -  ---
j°hym  te rm in ie  w ykonano  sto 
_ esięć, zarnj a£i st 0 —  to w szys- 
¡ 'j r °zum ie ją , że to jęst w ięcej, 
t .,®Piej, że jest w ięce j. Ubocznie 
O *0 p o d kre ś lim y  tu , ja k  u nas 
>dr°Żnle się p lanu je , i ja k  rachun  
jjj’ fta k tó ry c h  się u  nas opiera 
R w a n ie ,  są ścisłe i  pozbaw io- 

^an taz ji. A le  chcem y tu  zw ró- 
P'v agę na społeczną i p o lity c z - 
stronę sp raw y .

^P kce s  fa b ry k i czy ko p a ln i to  
Ces całe j za łog i -— gó rn ika , 

m  0'ńńka, techn ika1, in ż y n ie ra  i 
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t Podzia łan ie  m iędzy w szys tk im i 
V ł*  czy n n ika m i, g d yb y  p lan  nie 
\  Przez te w szys tk ie  czyn n ik i 

. *e opracow any i  następnie 
by)'V^ r d z°ny  —  sukcesy tak ie  nie 
'■ y°y  m ożliw e. W iem y, że n ie

®dzie ju ż  ta k  jest, że są jesz-

Z Min. Oświaty członkowie dele­
gacji udali się do Min. K u ltu ry  i 
Sztuki, gdzie byli przyjęci przez 
min. Dybowskiego.

Po wizytach tych gości węgier­
skich podejmował obiadem w re­
stauracji hotelu „Polonia“ prezy­
dent m. st. Warszawy Tołwiński.

Po obiedzie delegacja węgierska 
wzięła udział w uroczystości otwar­
cia Instytutu Węgierskiego w sie­
dzibie ZNP.

Uroczystość, która rozpoczęła się 
odegraniem hymnów narodowych 
polskiego i węgierskiego, zagaił w i­
ceminister Jabłoński, mówiąc o tra ­
dycjach przyjaźni polsko-węgierskiej 
i o solidarności obu narodów w 
walce o demokrację i pokój.

Z kolei zabrał głos poseł węgier 
ski Bela Szanto zaznaczając, iż o- 
twarcie Instytutu Węgierskiego w 
Warszawie następuje w  okresie, w

20 b.m. Węgierska Partia Pracują 
cych obchodziła uroczyście 30 rocz 
nicę powstania Węgierskiej Partii 
Komunistycznej.

Na uroczystościach węgierskich 
Komitet Centralny PPR reprezen­
tował kierownik Wydziału Zagra­
nicznego KC PPR Ostap Dłuski, a 
Generalny Sekretarz Komitetu Cen 
tralnego PPR Bolesław Bierut wy 
stosował do generalnego Sekretarza 
KC Węgierskiej Partii Pracujących 
Mathiasa Rakosi‘ego depeszę treści 
następującej:

„Komitet Centralny PPR przesyła 
Wam braterskie pozdrowienia w 
związku z 30 rocznicą Węgierskiej 
P artii Komunistycznej.

W ciągu lat trzydziestu, od chwi 
li swego powstania. Węgierska Par 
tia Komunistyczna przewodziła kla­
sie robotniczej w je j walce o de­
mokrację, o wyzwolenie społeczne 
i narodowe.

Pełne chwały zmagania węgier­
skich mas robotniczych, prowadzo­
ne pod kierownictwem P artii Ko­
munistycznej po pierwszej wojnie 
światowej, obudziły głębokie echo, 
w międzynarodowym ruchu robot­
niczym i wzmocniły jego wolę wal 
k i przeciwko jarzmu kapitalizmu,

Polska klasa robotnicza chyli czo 
ło przed męczennikami rewolucji

Jłi6 Zak ła d y  przem ysłow e, gdzie 
ł i f ^ L s k a n o  dotąd zgodnej w spół 

y W szystkich e lem entów , k to  
tVytraZem decydu ją  o w yn ika ch  
łk ^ ó rc z o ś c i. A le  ta k ich  zakła- 

w .1 
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Jest coraz m n ie j.

P o r z y g a  tu  zrozum ien ie  za- 
Przez robo tn ika , ja k  przez 

§enta, że nasza przyszłość

Mn Wspólny Dom ,
już p»M«f 700 milionów złotych

Jak informuje Komitet Budowy j 
Wspólnego Domu Zjednoczonej Par i 
t i i  Klasy Robotniczej, wpłaty na 
Fundusz Budowy wyniosły do paź­
dziernika 751.466 948 zł.

Najwięcej zebrano: w woj. ślą­
sko-dąbrowskim ok. 11? m,pionów 
zł, w  woj. wrocławskim 77.5 mil. 
zł., w Warszawie ok. 76 m il! zł., 
w woj. poznańskim ok. 53 mil. zł. 
i W woj. szczecińskim 47 mil. zł.

Wysiłki Belgii zmierzają do storpe­
dowania piojektu redukcji zbrojeń

węgierskiej; nie zapomniała ona boi 
haterstwa komunistów węgierskich, 
korzy dziesiątki lat cierpieli w f-a» 
szystowskich więzieniach. W wal* 
ce przeciwko krwawej dyktaturze 
Horty‘ego Węgierska Partia Komu 
nistyczna wychowała masy i stwo 
rzyła zahartowane kadry. To ona 
stanęła na czele oporu przeciwko 
okupantowi hitlerowskiemu i jego 
sługom, a cd pierwszego dnia w o l* 
ności, uzyskanej dzięki historyce 
nym zwycięstwom A rm ii Czerwo­
nej, ona właśnie była główną siłą 
budującą nowe Węgry, wolne, nie* 
podległe i demokratyczne.

Tradycja rewolucyjnej walki pro­
wadzonej przez Partię Komunistycz 
ną I je j w ielki dorobek ideologicz 
ny, opierający się na bezcennym 
doświadczeniu Wielkiej Rewolucji 
Listopadowej i wskazaniach genial­
nych wodzów międzynarodowego 
proletariatu — Lenina .i Stalina, 
były tą siła,, która doprowadziła do 
zjednoczenia węgierskich partii rew 
botniczych. Ta tradycja i ten w ie l­
k i dorobek stanowią rękojmię, im 
zjednoczona partia poprowadzi ma­
sy pracujące Węgier do zwycięstwa 
socjalizmu.

Zjednoczenie obu partii robotni­
czych w Węgierską Partię Pracują* 
cych, opartą na zasadach marksiz- 
mu-leninizmu, stworzyło mpeną pod 
stawę dla dalszego rozwoju demo­
kracji na Węgrzech, i wzmocniło dą 
zenie do jedności klasy robotniczej 
w innych krajach.

Węgry Ludowe stanowią dzisiaj 
ważny odcinek obczu antyimperia- 
listycznego i demokratycznego, wal 
czącego o niepodległość narodów 
i nękój światowy

W imieniu polskiej klasy robot­
niczej przesyłamy Wam, serdeczne 
życzenia pomyślności w Waszym 
zwycięskim marszu ku socjalizmo­
wi.

Generalny Sekretarz KC PPR 
Bolęsław Bierut

Żyw a torpeda

Bi Lniwik Bachman
nsi s ie i®  O i i C E F

, Dr Ludwik Rajchman, delegat Polski 
do Międzynarodowego Funduszu Do­
raźnej Pomocy Dzieciom przy Narodach 
Zjednoczonych (UNICEF), został po­
nownie wybrany przewodniczącym Rady 
Nadzorczej tej organizacji.

W u r m t s & r  (Paryż)

^onl prasowy we Francji
h Rzecz o burżuazyfnej wolności prasy
I ofyn T_

CtisLdL.^NNA historia prasy fran
% , 5
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b; wstydliw i nazywają ka'«lEltl.

b o le n iu  Francji kiedy An 
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ją® ?a?ef  i asna. Ukazaiy sie wszyst 
ą j,srr>i y — i była to z małymi wy 

K"  Cała prasa przedwojenna.i

V 'łBoa. .. w stosunk”  do wroea. ogła 
•ei:c komunikaty., ---------- , przeprowa

■v, kaag0 kampanie, tropiąca ..ter 
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H Algierze
przcbtpsiaiąpy 
postanowił, że

s'-r,-!’.,T' 'stk i '’b tych gazet, be-
a°r.??'friwany na rzecz pan-

’kpn.-H^wo zobowiąże się do 
odszkodowań tym wśzy-aki

c)onariuszom. których do-

j bra wiara i patriotyzm zostaną udo 
wodnione sądownie.

I Było to wyjście proste i spraw i e- 
, dliwe. Pozostawiało miejsce dla 
j prasy podziemnej, dla gazet, które 
zostały zlikwidowane przez Niem­
ców. albo ich wspólników, a nawet 
dla paru nowych gazet reprezentu­
jących w ielkie partie i prądy myśli 
francuskiej.

W czasie walk o wyzwolenie ruch 
oporu (który na jednej trzeciej te­
rytorium  Francji działał bez pomocy 
bodaj jednego żołnierza państw 
sprzymierzonych) uwolnił miasta 
opanował siła drukarnie — i gazety 
podziemne ukazały się jawnie Po­
przednie gazety znikły, majątek ich 
został obłożony sekwestrem. Zdawa 
ło sie. że sprawa jest wygrana.

Ale żadna sorawa nie jest wygra­
na, dopóki cała sprawa nie, jest wy 
grana.

Pierwszy manewr przeprowadzo­
ny przeciwko wolności nowej prasy 
był dziełem pana Teitgen CMRP). mi 
nistra informacji i znakomitego so­
fisty. Gazety w tym czasie nie mo­
gły wychodzić bez zezwolenia Pod 
pretekstem udzielenia równych 
praw temu. co p. Teitsen nazywał 
„rodzinami Umysłowymi“ , udzielił

on nieprawdopodobnej ilości zezwo­
leń na wydawanie pism.

Hojność ta orała cel podwójny Z 
jednej strony, wobec tego. że liczba 
czytelników pozostawała bez zmia 
ny, powiększenie ilości pism (w Tu 
luzie np zjawiło się siedem dzien­
ników zamiast przedwojennych 
trzech) utrudniło sytuację finanso­
wą każdego pisma, eliminując mniej 
sze gazety na, rzecz tych, które po­
siadając kapitały mogły czekać na 
plajtę konkurentów. Z drugiej stro­
ny, wobec tego. że papieru było ma 
ło, podział jego pomiędzy tak liczne 
pisma uniemożliwiał prasie popular 
nej spełnienie jej zadań.

Rola odegrana przez, klasę robot­
niczą. przez partię komunistyczną, 
przez w ie lk i kra j socjalizmu w w y­
zwoleniu Francji przysoorzyła pra­
sie demokratycznej tysięcy nowych 
czytelników Pozbawienie tej nrasv 
oapieru było —' pod płaszczykiem 
bezstronności i obiektywizmu — szy 
kanowaniem ruchu demokratyczne­
go i pozbawieniem go możliwości 
wypowiadania sie. Było to również 
wygrywanie na czasie.

Jak wiadomo, po ustąpieniu m in i­
strów komunistycznych z rządu 
wpływy amerykańskie i  opieszałość 
nowych m inistrów w zwalczaniu 
spekulacii spowodowały następują­
ce po sobie coraz zawrotnieisze zwyż 
k i cen Rząd faworyzował te zwyż­
ki. zwłaszcza w odniesieniu do pra 
sy. Rząd stworzył prasie sytuację 
gorsza niż innym przemysłom, gor­
sza cd je j sytuacji przedwojennej,

I zwłaszcza przez podwyższenie taryf 
pocztowych, „maltuzjanizm“ w  pro­
dukcji papieru oraz niekorzystne 
transakcje zawarte z Szwecją. Ka­
nadą i St. Zjednoczonymi. Codzien­
ne życie pisma codziennego stało się 
niepewne. Zaczęły się załamywać 
pisma, którym przecież udało się 
zgrupować w okół siebie dostatecz­
ną ilość zwolenników, żeby takie za­
łamanie się było uzasadnione.

Dwie liczby ilnstnna tę cwolucię. 
Na jesieniV. 1944 pismo prowincjo­
nalne wychodzące w nakładzie 40 
tys. egzemplarzy mogło egzystować 
uczciwie. W r. 1947 to samo pismo — 
jeśli nie mogło osiągnąć nakładu 100 
tvs. egzemplarzy — żyło z subsy­
diów trudnych do iją iyoienia.

W tej walce prasa demokratyczna 
miała pozycję gorszą niż je j kon­
kurenci. Przede wszystkim dlatego, 
że podniesienie ceny szkodzi więcej 
gazecie, której czytelnicy składają 
się w  większości z ludzi pracy. Da­
lej: pisma burżuazyine korzystają 
albo z sekretnych subsydiów rządo­
wych. albo z pomocy finansistów, 
zainteresowanych w podtrzymywa­
niu pewnej polityki. Przykładem 
najbardziej charakterystycznym jest 
..Paris Sc.tr“ który przed wojną był 
finansowany przez wielkich produ­
centów cukru, papieru 1 Wełny i w y­
wierał w sposób niedostrzegalny d’a 
ogółu nacisk na politykę celną róż­
nych rządów To samo pismo czerpie 
poza tym zyski z ogłoszeń, które — 
jak np. reklamy wyrobów amery­
kańskich — nie byłyby oczywiście

Referat Wandy W alew skie j
d!a członków Z iP

Dnia 21 bm. w sali gmachu Pocz 
ty przy ul. Nowogrodzkiej Wanda 
Wasilewska wygłosiła dla człon­
ków ZMP referat na temat działał 
ności Komsomołu oraz ro li pisarza 
i czytelnika w  Związku Radziec­
kim.

Po referacie prelegentka udzieli­
ła 'Szeregu wyczerpujących odpowie 
dzi na liczne pytania ZMP-owców.

umieszczone w gazetach walczących 
z opanowaniem przez Amerykę fran 
cuskiego rynku Zresztą prasa de­
mokratyczna nie zgodziłaby się na 
zamieszczanie takich ogłoszeń.

Jak widać, prasa demokratyczna 
jest prasą najbardziej zagrożoną. 
Prasa ta znikłaby, gdyby jej czytel­
nicy nie m ieli tak wyrobionego zmy 
słu politycznego. Powiedział już kie  
dyś Lenin, żę dla nabrania otuchy 
wystarczy mu przejrzenie listy abo­
nentów „Humanité“ . Nie mniej mo­
cno popierane są pisma demokratycz 
ne dziś. Zarówno w 1922 r. jak w  r. 
1948 ..Humanité“ lekceważąc po­
gróżki rządu, niby to pragnącego u - 
trzymać Stałość cen, miała odwagę 
podnieść swą cenę, gdy inne pisma 
sprzedawano poniżej kosztu.

Wobec tak jasnej sytuacji (prasa 
demokratyczna żąda ogłaszania źró­
deł dochodów pism francuskich) na 
Stąpiła w  prasie burżuazyjnej naj­
bardziej typowa konsternacja kapi­
tału. Wiekie dzienniki prowincjonal 
ne — wszystkie reakcyjne i  będące 
w  większości zamaskowanymi orga 
nami starych spółek: Ouest-France, 
następczyni Ouest-Eclair, Sud-Ouest, 
następczyni Petite Gironde, Voix 
du Nord, następczyni Grand Echo — 
wyrugowały pisma niezależne i wo 
bec tego ubogie. Zawiązały się koa­
licje. Można było zaobserwować zja­
wisko komiczne i odrażające zara­
zem: z czterech paryskich pism wie 
czorowych trzy — prorządowy Fran 
ce-Soir. o zespole socjalistycznym 
(co nie przeszkodziło pismu przyjąć 

(Dokończenie na stronie 4-tejj
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.gospodarcza państw demokracji ludowej

Pięcioletni układ o ©pianie towarowaj
zawrzemy z W ę g ra m i

Polska prowadzi z Węgrami, podobnie jak  z innym i państwami
demokracji ludowej, nie tylko ożywioną wym ianę towarową __ ale
scistą wspófpracę w wielu dziedzinach gospodarki. Współpraca ta, 
prowadzona na zasadzie konwencji, z maja 1943 r. ma na celu przede 
wszystkim zwiększenie, polepszenie i potanienie produkcji prze­
mysłowej.

Obradujące w Warszaw! 
wzierniku rb. 
misje Fachowe

., . e t w Paź- min. doi. po każdej stronie, przy znacz
Komisja Stała i Podko- nie szerszym aniżeli dotychczas asor- 

Pols.co - Węgierskiej tymencie. Ponadto Polska otrzyma z 
Węgier większą ilość dóbr inwestycyj­
nych, których dostawa nastąpi częścio­
wo w dalszych terminach.

Współpracy Gospodarczej zatwierdziły
wiele uchwal dotyczących współpracy 
przemysłów obu państw. W niektórych 
gałęziach  ̂przemysłu wprowadzono po­
dział produkcji, w wyniku którego każ­
de państwo produkuje większe serie 
określonych artykułów. Zobowiązano się 
również  ̂ do wzajemnej wymiany do­
świadczeń technicznych, współpracy w 
dziedzinie normalizacji, opracowano 
wreszcie wspólnie zagadnienie obrotu 
uszlachetniającego w przemyśle włókien 
niczym. W ramach Podkomisji Plano­
wania wyłoniony został Polsko-Węgier­
ski Komitet Statystyczny, który'” ma 
wprowadzić jednolite metody i okresy 
statystycznie. Podkomisja Planowania po 
wymianie doświadczeń obu państw w 
dziedzinie gospodarki planowej przyjęła 
rezolucje o współpracy przy tworzeniu 
planów wieloletnich oraz przy oblicza­
niu dochodu narodowego.

Polsko-węgierskie stosunki handlowe 
datuią się bezpośrednio od dnia zakoń­
czenia wojny w r . : 1945. polska była 
po Związku Radzieckim drugim z kolei 
państwem, które wznowiło wymianę to­
warową z Węgrami. Pierwsze dostawy 
polskie,  ̂na które składa.! się węgiel, 
miały charakter pomocy gospodarcze! 
dla znajdujących się wówczas w bardzo 
trudnej sytuacji Węgier.

Pierwszy większy układ handlowy, 
przewidujący dostawy wartości 11 min. 
cłol., zawarty został na okres roczny 
w lipcu 1946 r. W ramach tei umowy 
Polska dostarczała Węgrom koksu', wę­
gla, cynku i niektórych surowców che­
micznych, otrzymując wzamian ropę i 
przetwory naftowe, maszyny, bauksyt. 
lekarstwa, artykule Strączkowe i olei­
ste, owoce, wino, zioła lecznicze i in. 
Mimo trudności kóWtmftećyiriych plan 
dostaw został wykonany blisko w 80 
proc.

Po następnej trzymiesięcznej umowie 
prowizorycznej — zawarto drugą umo­
wę roczną, obowiązującą do 1.10.48 r., 
opartą na zasadzie clearingu i przewi- 
dukącą obroty do wysokości S min. d»I.
I  '«idei strony. Przedmiotem wymiany 
• w .  ze Strony Pr.V';i poza poprzednio 
wymienionymi artykułami: towary że­
lazne, włókiennicze i elektrotechniczne 
ze strony zaś Węgier: kukurydza,bistru 
manty i penicylina.

Ostatnia umowa handlowa i układ 
płatniczy, stanowiące wykonanie kon­
wencji z maja rb. podpisane zostały 
4 listopada hr. i obowiązują na okres 
do dn. 31.12.1949 r. Umowa ta obej­
muje obroty towarowe wartości ok. 10

(Dokończenie ze str. 3-ej)
10 milionów od pułkownika Passy, 
prawej,ręki de Gaulie‘a). Paris-Pres 
se, popierająca de Gaulle'a, i skraj­
nie reakcyjny Intrasigeant, — po­
łączyły się stwarzając jedno pismo z 
jedną administracją i redakcją. 
Trust taki dowodzi, jak reakcja 
wprowadza w błąd opinię przy po­
mocy pism tzw. opozycyjnych.

Jednocześnie uzgodniono, iż na po­
czątku roku przyszłego rozpoczną się 
pertraktacje w sprawie zawarcia 5—let­
niego układu o wymianie towarowej.

Polsko-węgierskie stosunki gospodar­
cze oparte o zawartą ■ w rb.__ konwen­
cję o współpracy gospodarczej stanowią 
— jak stwierdzi! w swoim czasie min. 
Szyr — przykład normalnych stosun­
ków między suwerennymi państwami, 
wolnymi od ingerencji międzynarodowe­
go kapitału.

Właściwa droga do zjednoczenia Europy -  Po obradach ^  
Partii Komunistycznej Czechosłowacji-Kryzys w Belgii

„ U n i ta "

HALINA BRODZKA

Fundusz gospodarki narodowej
w Oseclioslowacji

(hr) Przystępując, do upaństwowię; poszczególnymi przedsiębiorstwami 
nra przemysłu, Czechosłowacja prze- j odbywać się będą obrotem bezgo. 
ję a  przedsiębiorstwa, których s tra -j tówkowym za pośrednictwem fun-

duszu. Również inne wypłaty usku-ty wojenne dochodzą do 14 mld. ko-
ron. Wszystkie długi zaciągnięte j teczniane będą tylko przez "' odpisy z

_' ' vzi  ' na rachunkach bieżą j cznym , że zerwała krępujące je

zamieszcza artykuł sekretarza włoskiej 
partii komunistycznej Jogliatti' ego, oma 
wiający piany utworzenia tzw. Stanów 
Zjednoczonych Europy. Jogliatti zesta­
wia te plany z nieudanymi jak dotąd 
próbami znalezienia uniwersalnego ję­
zyka. IV artykule czytamy m. in.:

Również hitlerowcy i  faszyści 
myśleli o sfederowaniu Europy, 
jednakże tylko do granic, poza któ ­
rym i znajdował się kraj socjalisty­
czny. Dziś zamiast kryterium  geo­
graficznego wprowadza się inne k ry ­
terium, w id ług  którego za Europę 
uważa się tylko obszar, gdzie istnie­
je „tradycja rzymska“ lub „trady­
cja chrześcijańska“ . Wysuwając ta­
kie pojęcia Europy, Churchil i jego 
przyjaciele amerykańscy dążą w 
istocie rzeczy do utworzenia koalicji 
antyradzieckiej i  antysocjalistycz­

nej.
Należy jednak uznać oczywisty i 

definitywny fakt dziejowy, że prze­
szło połowa mieszkańców Europy 

żyje dziś poza reżimem kapitalistyprzez Niemców i
tosciowymi papierami przejmuje cych. Zyski ostatecznie przekaży-J łańcuchy i  że n ik t” ńle T rltó iJ na~rzu~ 
obecnie fundusz gospodarki naro. wane beda do skarbu naństwa i  i l  m k i me zdoła narzudowei kfńretfn „  ■ ■ , , u państwa i cic ich z powrotem. Należy uznać
ne beda orTez k n t  l S  i  1 przeznaczane do wykonywania pro • również nieodwołalny fakt, że nawet

Poszczególne I Z h h S  g?amU p e ty c y jn e g o  w ramach ( tam, gdzie reżim kapitalistyczny 
Roszcze0oln„ - przedsiębiorstwa planu gospodarczego. leszcze istnieie ehwiela sie ieeo

r S s ^ ab łav S ąo d S ST ł T  i FT dUSZ ?0s?0darstwa narodowe- ' podwaliny i upadek jest b lisk i Rów-
majątku. Natomiast ' fundusz prze? f y j  n ^ d l ie m  fln T s o w y m ^ s iu Ł  ' “ “  OSłâ iony ” Zachód“ ’ do które'
mie ich zobowiązania i  finanso­
wać będzie inwestycje.
- WTzajemne rozrachunki pomiędzy

cym do realizacji planu gospodar­
czego,

Hentÿ dla géroikôw— reemigrantów
W7 związku ze staraniami Rządu Pol­

skiego o uzyskanie ustawą przewidzia­
nej pomocy dla rencistów zagranicznych, 
w szczególności dla rencistów-reemigran 
tów z Francji, Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych rozpoczął' na Dolnym Ślą­
sku rejestrację góruików-reemigrantów, 
chorych na pylicę, którzy maią prawo 
do ubiegania! , się o odszkodowanie w 
postaci jednorazowego odszkodowania 
wzgl. stałej renty od władz, francuskich.

Akcja. rejestracyjna obejmuje wszyst­
kich pracowników — zarówno jeszcze 
czynnych, jak i emerytów — którzy 
przepracowali w kopalniach francuskich 
najmniej 5 lat i byli tam zatrudnieni 
jeszcze w sierpniu 1940 r.

B u d u l e c  z Z S M M
dSn W. Bryiimii

Na podstawie niedawno podpisanej 
radziecko-brytyjskiej umowy, handlowej 
W. Brytania po raz pierwszy po woj­
nie otrzyma ze Związku Radzieckiego 
większe dostawy drzewa budulcowego. 
Pierwszy transport, obejmujący 2 tysią 
ce ton znajduje się już w drodze do 
W. Brytanii.

Badaniu rentgenologicznemu, które na 
zlecenie ZUS'u przeprowadza Ubezpie 
'czalilią Społeczna w Wałbrzychu, pod­
legają reemigranci, którzy powrócili z 
Francji w okresie między 1 lipca 1945 
a 31 grudnia 1947 r. Akcją tą będzie 
objętych na Dolnym Śląsku ponad 3000 
ô Ób. Sposób odszkodowania i wszelkie ! 
związane z tym formalności załatwi 
ostatecznie specjalna 
polsko-francuska.

Właściwa droga do zjednocz^ 
Europy wiedzie przez odrzuć 
wszelkich tego rodzaju prób e 

względu na to w jaki sposób ^  
maskowane — pod formą ,,Porrl. ji- 
amerykańskiej“ ,„pomocy chltrCs0“, 
lowskiej“ , „paktu brpkselsk1®®̂, 
„paktu atlantyckiego“ , czy w Jalt 
kolwiek bądź innej formie.

„ Rucie P ra n o "
zamieszcza obszerny artykuł, P0l l(fl 
eony obradom Komitetu CcuW • ., 
Partii Komunistycznej CzecbosWf'1* 

W artykule tym poseł i\Tovy st" 
clza: (ej.

Przebieg obra d wykazał jak P°jtji 
nym narzędziem, służącym do real1'  t 
idei socjalizmu w Czechosłowacji 7'.jv|ł 
partia komunistyczna. Obecnie, gdy .¡t 
dza polityczna w państwie znajduj ̂  
w rękach klasy robotniczej, gdy
komunistyczna cieszy się za > ” &zdecydowanej większości narodu 
cjalizm staje się rzeczywistością". _

Dziennik „Zemódelskie ‘INooiny ^  
świadczą, że czechosłowacka purtni 
munistyczna stała się rzecznikiem 1 
dżem czeskiego i słowackiego ludu r  i 
cującego. Również i inne dzienniki 
kreśiają znaczenie obrad OCW P
komunistycznej, slîâierdzajac,
chosłowacka pariia komunistyczni1 .J : 
wytrwale i konsekwentnie do 5Ł1Łipii' 
mu, do którego należy przyszłość 51 
ta.

,,Drapeau Rouge
omawiając kiyzys rządowy w Bety''1 ^
sze:

Koalicyjny 'órabinet partii chrïeS.^j 
sko-spcłecznej i socjalistycznej w ;.V

go — zdaniem pewnych kół —- po­
winna być zredukowana Europa, 
jest rozdwojony. Nawet i on nie jest 
całkowicie „europejski“  w  sensie 

odpowiadającym ideologom federa- 
lizmu.

V/ tej sytuacji — Europa może 
dojść do zjednoczenia federacyjne­
go czy niefęderacyjnego bez wy w o 
łania konfliktów, grożących zagładą 
jej mieszkańców i jej cywilizacji, ze 
zjednoczenia, gwarantującego trwa 
ły  pokój jedynie wtedy, jeżeli wy­
bierze drogę, która ■ nie polegałaby 
na pogłębieniu istniejącego dziś ro-
działu między socjalistyczną grupą ca roku będzie sięgał 13 miiardów 
państw europejskich a grupą nie- jków. . î.
socjalistyczną, drogę, która nie pro- ) Znacznie podniosły się też P°. (|! 

komisja mieszana j wadziłaby do tworzenia bloków jed- ! Produkcja przemysłowa nieustanni 
I nych państw przeciwko drugim. 1 zmtr

20 miesięcy swych rządów w kraj1’ po­
rządził jego gospodarce poważną 5
de. . v  *

Od czasu ustąpienia komun-i»10 v 
rządu, tj. od marca 1947 roku, 
nie wzrosły ceny węgla, elektryk11 jy 
artykułów żywnościowych oraz
kolejowe i czynsze mieszkalne.■ - _ - -- -- -------_ . JjOłT

Deficyt budżetowy wzrasta i óo ,J|t
_ 1  1_ - .1 _ • _ •   1 4 'ł  • • At».' *

Belgia doinwestowane zniszczone Niemcy
Belgia zamierza wybudować na 

terytorium niemieckim .w pobliżu 
granicy w ielkie  zakłady energetycz 
ne pędzone węglem brunatnym. Pro 
jekt belgijski przewiduje przejście 
tych największych w Niemczech za 
kładów energetycznych po 25 la­
tach na własność niemiecką. W cią 
gu tych 25 lat Belgia pobierałaby

prąd ' z tych zakładów bez uiszcza­
nia opłat.

przemysłowa nicusi«.-- m 
iiejśza, ponieważ 'Belgia zala«3 -r
___ : _____1__- .1.:...: . / ___ ,c P ’ ’towarami amerykańskimi. Kryzys P y, 

żywa przemysł skórzany, włókien11', '̂ 
szklany, tytoniowy, obuwiany, *> yrf 
ściowy, krawiecki, budowlany, 
i chemiczny. W związku z tym * 
sta stale bezrobocie.

Z życia gospodarczego ZSlUJ

Czytajcie „P R O B L E M Y ”
nosć dzienników, przeciwko którym gwałtownie złorzeczyło gaulłistom i 
wymierzona była uchwała. generałowi de Gaulle osobiście, od-

' i ,̂° hdeẑ e charakteryzuje i rodziło się dzięki skutecznemu po- 
„■demokrację“ liberalną — Francja | parciu ze strony nowogaullistów i

Podobnie nastąpiła fuzja pism po­
rannych. np. 1‘Aurore i  France-Li- 
bre; mało czytane pismo Ce Matin 
powstało z połączenia Paris-Matin. 
Réstistance i  Pays. Inne znikły. 
Wśród pism które pozostały, nie wie 
le utrzymuje się z w p ływ jw  kolpor­
tażowych i  z uczciwych ogłoszeń. 
Jest zastanawiające z moralnego pun 
ktu widzenia, że obie partie stanowią 
ce t. zw. trzecią siłę wydają każda 
swój organ oficjalny — ..Aube“ 
(MRP) i  „Populaire“ (socjaliści) — 
których równowaga finansowa jest 
niewytłumaczona i niewytłumaczal­
na. tak. mała jest ich poczytncść. W 
miarę wzrostu wpływów amerykan 
skich we Francji, narzucających wa 
runek antykomunizmu.

miała kolejno m inistrów informacji 
Socjalistów, radykałów,, członków 
MRP. gaullistów i z zupełnie zniko­
mymi wyjątkami żaden z nich nie 
zrealizował uchwały. Została uchwa 
łona napróżno i pan Queuille bez 
osłonek oświadczył Narodowej Fe­
deracji Prasy Francuskiej, że nie wy 
da żadnego dekretu. Jednocześnie są 
dy, których sędziowie przysięgali 
Petainowi, poumarzały sprawy skom 
promitowanych dzienników, wyda­
jąc wyroki skazujące, tylko w dwóch 
czy trzech najjaskrawszych wy­
padkach, oraz na niektóre pisma 
których lokale były zajete przez 
prasę drogą sercu socjalistycznego 

i ministra spraw wewnętrznych, 
j Następnie sądy kpiąc sobie z 
| uchwały z 11 maja zarządziły zdję- 
j cie sekwestru i przywróciły włas- 
: ność poprzednim właścicielom,
I W ten sposób pisma ruchu oporu 

stały się lokatorami pism, które wy
r il i? n w a łv  s iła  lir o

samego generała. Rehabilitacja zdra 
dy jest oficjalna.

Dodajmy dla uzupełnienia obra­
zu. że wydawnictwa prasy hitlerow­
skiej chwilowo zasekwestrowane —
zwyciężyły nowe wydawnictwa i że, ,
trust Hachstte ma znowu monopol i ra będzif produkowała przędzę hawel

Gospodarka rslssa w EstOiiii
Obszary zasiewów w Republicf E- 

stońskiej w porównaniu z rokiem ub. 
powiększyły się o 200 tys. ha. Takiej 
ilości mechanizmów, jakiej użyto w tym 
roku do prac r-olnych, nie oglądano 
jeszcze nigdy w .Estonii. Dzięki zasto­
sowaniu tych środków globalna produk- 
kcja zboża, przekroczyła poziom z 'ro­
ku 1939, który był- najbardziej uro­
dzajnym rokiem przedwojennym. Rolni­
cy estońscy dostarczyli ponad plan 84,5 
tys. centnarów zboża.

Nowe zakłady przemysłowa
w pierwszej połowie listopada odda­

no do użytku w Związku Radzieckim 
liczne nowe zakłady różnych gałęzi 
przemysłu.

W Kursku uruchomiono fabrykę, któ-

na informacje. Dodajmy jeszcze, że 
jeśli wiele pism znalazło się we wła 
dzy finansistów, to inne są uzależ­
nione wprost albo też pośrednio od 
obcego państwa — Stanów Zjedno­
czonych, tak jak wczoraj były zależ­
ne od Niemiec i  faszystowskich 
Wioch.

Najzabawniejsze jest to, że pis-

rugowały siłą w dniach wyzwolenia.
, . _ . . . , ,stare Pisma j mógł zapobiec temu w każdej

n zdiaczie wycnocząj chwili, nakazując wstrzymanie prze
z krycia, Tozsamosc pouczająca: . kazania zajęte1 własności, ale nie

1 7 alKaw  0bT źrebił tego. Więcej: podczas gdy praronię zdrady to jedna i ta sama u/al 
ka.

11 ’ 946 r parlament uchwa­
l i ł  wreszcie skonfiskowanie własno

wo kategorycznie zabrania, by pis­
mo. które wychodziło pod kontrolą 
wroga, ukazało się kiedykolwiek 
pod dawnym tytułem—widzieliśmy 

ści tych wydawnictw zastrzegając j odrodzenie pisma Depeche de Tou- 
odszkodowania bardzo dogodne dla i louse, które odznaczało sie czynną i 
pism 'uniewk 
Minister Tnr
Towarzystwu Narodowemu włas- pismo to, które w czasach Petaina skiej

niatią dla miejscowych zakładów tekstył 
nych.

W obwodzie łeningradzkim i Repu­
blice Uzbeckiej oddano do użytku 2
nowe fabryki obuwia.

Na Białorusi uruchomiono 3 fabryki
wyrobów skórzanych.

Zakończono także budowę 3-ch no­
woczesnych, całkowicie zmechanizowa­

nia te opłakują nieustannie wolność j nych kopalń węgła na Uralu, w Kara- 
prasy w  krajach demokracji ludo- ! gandzie i Zagłębiu Donieckim 
wej wzgl w Związku Radzieckim. ) Ponadto oddano do użytku klika elek 

Coś się jednak zmieniło. Pomimo , trowni, 2 zakłady budowy maszyn
tylu trudności coraz większy jest 2 kopalnie rudy żelaznej i kilka in-
wpływ prasy demokratycznej. Naj- nych zakładów przemysłu metalowego 
bardziej poczytnym dziennikiem )
francuskim jest „Vie Ouvrière“ , "iÉSG 'V W WalCS Z PSUC^ta 
(CGT). Francuska partia komuni- ' ^«90
styczna i Front Narodowy mogą li-  "  Łwnłl
czyć nie tylko na ,,K/imanité“ , ale) historyczne uchwały KCWKPfb) i 
tez. zwłaszcza na prowincji na wiele rządu radzieckiego w sprawie walki 
pism które w czasie walki podziem- , z posuchą realizowane są z całą

ką tegoroczny plan sadzenia la;có̂ '
W roku 1949 uruchomionych * 
nie 50 ośrodków maszynou/yCN^i1 
akcji zalesienia. Obecnie 
szereg ekspedycji, k tó re  f  
miejsca, gdzie ośrodki te 
wstać. , . ¡jii«

Wiele ju t  zdziałano w dzi®0 ^  
skonstruowania specjalnych urf
szyn do sadzenia drzew. Za 
szą uznana została maszyna \ i t  
strukcji Czaszkina, k tó ra  10-k1 i i 
zmniejsza ilość pracy, z\ViązaI1jjiil 
sadzeniem drzew. La ure a t Pi'^ał 
stalinowskiej Solowiej zbud 
specjalny kultywetor traktat 
ułatwiający pielęgnację szkółeK 
nych.

K ad iie ek is  tempa a
Prasa moskiewska donosi o ’ p ’ 

sukcesach przemysłu radzieckieg0, 
kłady hutnicze Obwodu StaRaf^ r' 
go zwiększyły prculukcję wszystk,‘- ;̂l0iii 
ważniejszych wyrobów w 
z rokiem ubiegł}™. Tak np. Pr°.c 0 & 
surówki wzrosła o 24 proc., sta ! 
proc., wyrobów walcowanych o 7 o 
Wszystkie przedsiębiorstwa huh1̂ ^  
wedu zrealizowały już pla1')'
.....................  a:

i *
i dają produkcję pomad plan t 

Zakłady budowy traktorów' inl. 
dżonikidze v/ Charkowie 
program 11 miesięcy. Produkt!3. ¡¡V1 

dnowiedt’^ ,row w porównaniu z abpowi1

nej ceną hojnie przelanej krw i zdo- ’ energią. W roku bieżącym orzygo 
były szerokie rzesze wiernych czy- tcwanych zostanie 4 tysiące ton na 
telnikow. przywiązanych do istotnie j sion różnych gatunków co 
wolnej prasy. ■ w i uzyskanie w roku 1949

Ten wzrost prasy demokratycznej, snę 1950 r. 3
n'onych przez sądy ’ agresywna wiernością dla sprawy' nie osiągnął jeszcze szczytu, tak sa- | Obwody czkałowski

"c ii m iał p i, n ’ n7' ć Petaina. Jest rzeczą poucza 'ącą. że mo jak wzrost demokracji francu-  ̂ki. tambowski oraz
m  w ła s - n ism n 1n k łó rp  w  r /a s a p h  P A taina ab-ioi i a., t n  :   .....

umoza 
i na wio 

m iliardów sadzonek.
stalingradz-

, ....... —  ....... — stepowe obwo
i dy Ukrainy wykonały już z nadwyż

sem roku ubiegłego zwiększy. )î '
229 proc. Dzięki znacznej
tów produkcji, zaoszczędzono 1
nów rubli ponad ,p!an. ,

Kopalnie zrzeszenia przemy5 
wego „Mosko’,vugol“  również z“ 
ły w tych dniach 11 -miesięczn y 1

■' V.. n 1 c 
1. + *

- - , t
wydobycia węgla. Wydajno^ 
.październiku rb. podniosła 
równaniu z październikiem 5je • 
14 5 proc. Górnicy zobo'.viąia 1 
kończyć plan roczny przed te 

Kopalnie Obwodu Woroszy'0 
kiego zrealizowały roczny pl"n -M®.

zebov si?cia węgla i a-rawiy-nv - r  
do końca roku ieszcze 1Ó0 i) 
węgla ponad plan.

V.T ii"■cy
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z 25.X  r. b.Reforma bankomości m ś irielle dekretu

Struktura organlzasfjna banków
przystosowana do potrze!) gospodarki planowej

Zgodnie z ogłoszonym w  N r 52 D zienn ika  U staw  dekretem  
o re fo rm ie  bankow e j— do w ykonyw an ia  czynności bankow ych po- 
"  0 ̂ ne si  ̂ w Ju c z n ie  bank i państwowe, ba n k i w  fo rm ie  spółek a kcy j­
nych oraz spó łdzie ln ie  k redytow e, p rzy  czym w szystkie  bank i i  spół- 
ozictm e k redy tow e  podlegają m in -itrow i skarbu.

Centralną instytucją jest Naro­
dowy Bank Polski. Posiada on wy­
łączne prawo emitowania biletów

ankowych, będących prawnym 
środkiem płatniczym na terenie ca 
łego kraju, jest organem, regulują­
cym obieg pieniężny i kredyt oraz 
c_ntialą rozrachunku pieniężnego 

obrotach zarówno wewnętrznych 
Jak i  zewnętrznych. Bank zaooa- 
truje życie gospodarcze kraju * w 
środki^ obrotowe bezpośrednio lub 
Za pośrednictwa:,! innych banków 
oraz ześrodkowuje obroty kosowe 
okarbu Państwa.

Jednocześnie Narodowy- Bank 
Polski jest współtwórcą planu go­
spodarczego, sporządzając ogólny 
Plan obiegu pieniężnego i plan kre 
dytowy, prowadzi kontrolę wyko­
nania tych planów przez inne ban­
ki. i spółdzielnie oraz kontroluje go 
spodarkę jednostek gospodarczych, 
bezpośrednio finansowanych. Po­
nadto wykonuje inne zadania poru 
czone przez M inistra Skarbu.

Koncentrowanie środków, przez­
naczonych do finansowania inwesty 
c.ii, administrowanie nimi, bezpoś­
rednie finansowanie inwestycji i 
Ich kontrolę oraz zaopatrywanie w  
si odki obrotowe przedsiębiorstw 
budowlanych powierza dekret, po­
wołanemu do życia Bankowi Inwe 
stycyjnemu, który w  zakresie speł­
nianych funkcji ma prawo emito­
wania obligacji.

Obok Narodowego Banku Polskie 
go i Banku Inwestycyjnego, na mo 
cy postanowień dekretu działać bę 
óą następujące banki państwowe: 
Bank Rolny, Bank Komunalny, 
Bank Rzemiosła i Handlu oraz Po­
wszechna Kasa Oszczędności.

Zadaniem Banku Rolnego jest 
finansowanie rolnictwa w zakresie 
kredytów obrotowych i inwestycyj­
nych, kontrola nad gospodarką f i ­
nansową rolnictwa oraz nadzór nad 
gminnymi kasami spółdzielczymi.

Do zadań Banku Komunalnego 
należy finansowanie (zarówno w 
zakresie środków obrotowych jak i 
inwestycji), związków samorządu 
terytorialnego, ich przedsiębiorstw 
i  zakładów, kontrola ich gospodar­
k i finansowej oraz obsługa Samo­
rządowego Funduszu Wyrównaw­
czego.

Finansowanie rzemiosła, drobne­
go przemysłu i handlu, przy  jedno 
czesnej k o n tro li gospodarki osób 
korzysta jących z tych kredytów, 
da le j nadzór nad miejskimi spół­
dz ie ln ia m i kredytowymi oraz f i ­
nansowanie in w e s tyc ji na zlecenie 
B anku Inwestycyjnego — to zada­
nia powołanego do życia dekretem  i 
B anku Rzemiosła i Handlu. I

Wreszcie zadaniem Powszechnych 
Kas Oszczędności jest koncentrowa 
nie .oszczędności, ześrodkowanie o- 
brotu przekazowo-czekowego w kra 
ju  oraz nadzór nad tzw. pracowni­
czymi kasami spółdzielczymi. 

A rtykuły dekretu od 7 do 19 obej 
mują^ ogólne przepisy, dotyczące 
banków państwowych, ich organi­
zacji i działalności, przy czym art. 
8 ustała, że Rada Ministrów na 
wniosek min. Skarbu nada w dro­
dze uchwały statuty poszczególnym 
bankom państwowym.

Spośród istniejących banków w 
formie spółek akcyjnych dekret 
powołuje do wykonywania czynno­
ści bankowych wyłącznie Bank Pol­
ski oraz Bank Folska Kasa Opieki 
SA w zakresie dotychczasowych 
funkcji. Ponadto dekret przewiduje 
powołanie do życia Banku Handlu 
Zagranicznego, dla finansowania ob 
rotów handlowych z zagranicą, u- 
sług morskich i portowych.

Funkcje pomocnicze, na niższym 
szczeblu organizacyjnym, spełniać 
będą: gminne kasy spółdzielcze (ob­
sługa potrzeb finansowych ro ln i­
ków na obszarze jednej lub k ilku  
gmin, zarazem organ pomocniczy 
Banku Rolnego), miejskie spółdziel 
nie kredytowe (samopomocowe insty 
tucje obsługi potrzeb finansowych 
ludności miejskiej, zwłaszcza rze­
miosła, zarazem organ pomocniczy 
Banku Rzemiosła i  Handlu) oraz j 
pracownicze kasy spółdzielcze, two i 
rzone przy zakładach pracy, związ- i 
kach i organizacjach zawodowych 
(samopomocowe instytucje świata 
pracy). j

M inister Skarbu ustali wzorcowe 
statuty dla wspomnianych spółdziel 
ni oraz zatwierdzi ogólny plan ich 
rozmieszczenia, sporządzony . przez 
ich centrale: Bank Rolny, Bank 
Rzemiosła i Handlu oraz PKO 
Dekret 'rozwiązuje (art. 26) Zwią­
zek Komunalnych Kas Oszczędnhś- , 
ci, a jego prawa i obowiąziki oraz 1 
majątek przekazuje Narodowemu ' 
Bankowi Polskiemu. i

Rozdział IV  dekretu (ar. 23-36) j 
obejmuje przepisy dotyczące likw i 1

dacji dotychczasowych instytucji 
bankowych. Odnośnie spółdzielni 
kredytowych istniejących w chwi­
l i  ogłoszenia dekretu przepisy (art. 
33) ustalają, że ulegną one bądź 
przekształceniu w spółdzielnie kre 
dytowe w rozumieniu dekretu, 
bądź zostaną zlikwidowane. Zadecy 
duje o tem minister Skarbu na 
wniosek właściwych central.

Dekret wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia t.j. 12 listopada br.

W ścisłym związku z omówionym 
dekretem pozostają dwa inne, rów 
nież z dn. 25 października br. (ogło 
szone w tym samym numerze Dzień 
nika Ustaw) a mianowicie: i)  o za 
sadach i trybie likw idacji niektó­
rych przedsiębiorstw bankowych, 
oraz 2) o zasadach i trybie likw i-

Przedterminowe wykensnle planu rocznep
120 fabryk podległych Central- j mieńsku i  Świebodzicach, wykonały 

nemu Zarządowi Przemysłu Spożyw plan roczny w dniu 16 b. m. Do 
czego wykonało przedterminowo dnia 31 grudnia 1943. roku przemysł 
plan roczny. j ten wykona plan w 120 proc.

Poszczególne zjednoczenia branżo' Państw. Zjednoczone Zakłady 
we wyprodukowały: i Przeni. Lniarskiego Nr 17 w Chełm

przemysł cukierniczy towary war i ku Śląskim wykonały roczny plan
tcści 43 m iln  zł przedw,,

przemysł drożdżowy towary warto 
ści 11.500 tys. zł. przedw..

przemysł olejarski — 118.600. tys. 
zł, przedw.,

przemysł surogatów kawy i na­
miastek spożywczych — 49.900 tys. 
zł. przedw.,

przemysł ziemniaczany — 19.000
tys. zł. przedw

Ogólna produkcja fabryk przemy 
słu spożywczego . zgodnie z planem 
państwowym osiągnęła wartość
234.805 tys zł. przedwojennych.

Do końca br. przemysł spożyw­
czy wykona plan około 117 proc. ~

W PRZEMYŚLE LNIARSKIM
Państw. Zjednoczone Zakłady

Przem. Lniarskiego N r 18 w Wał
dacji niektórych instytucji kredytu I brzychu wraz z oddziałami w Mie 
długoterminowego. (v.) I roszowie, Głuszycy, Walirwiu, Ka-

Nagrody wartości 23 milionów zł.
dla przodowników ¥ etapu 

młodzieżowego wspokowodniclwa prasy
sportowego i biblio-Min. Przemysłu i Handlu przy­

znało dla przodowników piątego e- 
tapu młodzieżowego wspóizawod- 
nictwa pracy nagrody wartości ok. 
28 m ilionów zł. w  postaci materia­
łów wełnistych i lnianych, arty­
kułów dziewiarskich i galanteryj­
nych, rowerów, wyrobów skórza­
nych i ceramicznych, przyrządów 
optycznych, radioaparatów, zegar-

SZCZECIN wykonał -
przeładunek roczny

Dnia 21 -listopada o godz 15-ej 
pracownicy Szczecińskiego Urzę 
du Morskiego wykonali global­
ny. roczny, państwowy plan 
przeładunku w Szczecinie W 
wysokości 2.680 tyś. ton.’ 1 

Dla uczczenia Kongresu Zjed: 
noczeniowego P artii Robotni­
czych pracownicy portu przyrze 
kają dalsze wzmożenie wysił­
ków w przeładunku.

lekordowe ©Iwety poriów
rokiem ubiegłymw porównaniu z

W ciągu 10 miesięcy rb. ogólny 
przeładunek towarów w portach poi 
skich wyniósł 166 proc. przeładun­
ków, dokonanych w odpowiednim 
okresie roku ub. Szczególnie w ielki 
wzrost obrotów towarowych wyka­
zują porty Pomorza Zachodniego.

Przeładunki portu szczecińskiego

Przemysł metali nieżelaznych
' wykona! pian produkcji nu r. b.

oraz twórczej inicjatywie

Dnia 20 bm. w fTodzinach porannych 
Zjednoczone Zakłady Metali Nieżelaz 
nl'ch wykonały plan produkcyjny na rok 

O siągnięcie to zjednoczenie zaw- 
dz-'?cza rozwijającemu się ruchowi współ 
J3'vodnictwa 
Pracowników.

Według przewidywań dyrekcji 7.t.MN 
Nakłady wykonają dodatkową produkcję 

Wysokości 10 proc. planu rocznego. 
Ma to duże znaczenie dla gospodar- 

Państwowej, gdyż zjednoczenie eks­
portuje znaczne ilości swoich wyrobów 
. 1est: największymi producentem kwasu 

, orkowego oraz jedynym wytwórcą pół- 
aorykatów metali kolorowych w Polsce.

Następujące zakłady, wchodzące w 
* Jd ZZMN, wykonały do dnia 21 li- 
f*,ada roczny plan państwowy: kop. 

Ó !'2eł Biały“ i Nowa Helena“ , zakła- 
y hutnicze „Welnowicc“  i „Trzebina", 
Hcownie metali kolorowych „Dziedzi­

ce", „Łabędy“ i „Koniecpol" oraz rafi­
nerie metali kolorowych „Wrocław“  i 
„Żerań“ ,

wzrosły w ciągu 10 miesięcy br. o 
540 proc. w porównaniu z 10-mie- 
sięcznym okresem roku 1947. Dla 
tzw. małych portów tj. Ustki, Dar­
łowa i .Kołobrzegu cyfrą wzrostu 
obrotów jest jeszcze wyższa, gdyż 
wynosi w omawianym okresie 594 
proc.

Dła zespołu portowego Gdynia — 
Gdańsk, który najszybciej zbliżył 
się do maksymalnego poziomu swej 
wydajności i nie może już wyka­
zywać tak gwałtownych skoków w 
cyfrach przeładunku, wzrost obro­
tów w porównaniu z 10-miesięcz- 
nym okresem roku ub. wynosi 137 
proc. /

ków, sprzętu 
teczek.

w  dniu 12. 11. br.
Do wykonania planu przyczynili 

się m. in. przodownicy pracy: w 
przędzalni Tadeusz przybyłek, wy­
konujący 189 proc. normy, Eleono- 
ra Korwel — 187 proc. i Helena 
Niemiec — 177 proc., a w  tkalni — 
Zofia Kuprasz — 275 proc. normy, 
Walentyna Miszkiewicz — 255 proc. 
i Maria Prusak — 246 proc. normy/ 
W PRZEMYŚLE CEMENTOWYM 
Pracownicy oddziału p łyt wióro« 

wo_cementowych „Suprema" z Ce­
mentowni ,.Szczakowa“ postanowili 
wyprodukować do końca bież. roku
24.000 płyt ponad plan. Pracowni­
cy oddziału produkcji dolomitu u- 
chwalili, iż wypalą, dodatkowo po­
nad plan 4.000 fón dolomitu.

Załoga cementowni „Wysoka“  u- 
chwaliia wyprodukować ponad plan
22.000 ton klinkru  cementowego, 
oraz zwiększyć wysiłki, by dostar­
czyć jaknajwiększej ilości cementu 
do budowy osiedli robotniczych,

W PRZEMYŚLE TKACKIM 
W dniu 18 b. m. na dwa dni przed 

przyjętym terminem, tkalnie całego 
kombinatu FZZFLN nr 2 „Lenko“ 
w  Bielsku wykonały plan roczny 
w 100 px-oc.

Gratulacje dla włókniarzy
z a wykonanie pisom rocznego

i sabov#iggzcm przedkongresowych
W związku z wykonaniem roczne 

go planu produkcji przez Polski 
Przemysł Włókienniczy wicemini­
ster . Przemysłu i  Handlu inż. H 
Golański wystosował na ręce prze 
wodniczącego Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy pismo gratu 
lacyjne następującej treści:

„Radosny fakt przedterminowego 
wykonania tegorocznego planu pro 
dukcji przez Przemysł Włókienni 
czy skłania mnie, aby za waszym 
pośrednictwem przekazać gratula 
cje zorganizowanym włókniarzom. 
Wychowawczą praca Związku Za 

■ wodowego Włókniarzy, wspaniałe 
w ynik i współzawodnictwa pracy 
znamienne masowym ruchem wie 
lowarsztatowców i wysunięciem się 
na czoło wielu przodowników pra 
cy,, zwracają na załogi przemjjsłu 
włókienniczego oczy całego narodu 
Tegoroczne przedterminowe prze 
kroczenie planu jest tym ważniej 
sze, że dokumentuje wysiłek klasy 
robotniczej dła uczczenia historycz­
nego faktu zjednoczenia ruchu rb 
botniczego w jedną partię klasy ro­
botniczej“ .

Jednocześnie wicemin, Golański 
wysłał depeszę do załogi PZPB Nr 
3 w Łodzi, która na dwa dni przed 
terminem wypełniła swe zobowią­

zania przedkongresowe. W depeszy 
tej wicem. Golański pisze:

Pierwszym zakładom, które pod­
jęły wezwanie kopalni Zabrze —* 
Wschód, gratuluję wykonania pla­
nu rocznego w dniu 18.11.1948 r. 
Tym godnym uczczeniem histerycz 
nego Kongresu Zjednoczeniowego 
Partii Robotniczych wysunęła się 
wasza załoga na czoło zatrudnio­
nych w  przemyśle 'włókienniczym. 
Przodownikom pracy, załodze, per 
sonetowi inżynieryjno -  technicz­
nemu i administracyjnemu zakła­
dów przesyłam, życzenia dalszych 
sukcesów w pracy“ .

Roczny pSiin
produkcji celulozy 

wykonał przemysł papierniczy
Jak podają władze naczelne 

Centralnego Zarządu Przemyślu 
Papierniczego, podległe mu pań 
stwowe fabryki celulozy wyko 
nały w dniu 21 listopada br. glo 
balny państwowy plan roczny i 
przystąpiły do produkcji ponad 
planowej.

Pól miliona kg. sztaeznega włókna

Prawie 1000 mlocarni
wyprodukowana w październiku

Przemysł Maszyn i Narzędzi Rol­
niczych scentralizowany jest w 
dwóch Zjednoczeniach — bydgos­
kim  i łódzkim, Fabryki wchodzące 
w skład tych Zjednoczeń wykona 
ły  w październiku 10 601 sztuk — 
pługów zwykłych i ramowych; 
11.628 bron zwykłych, sprężynowych 
i  kolczastych, 293 kultywatory. 
1.133 sztuk siewników, 937 kiera­
tów, 934 młccarni, 730 opryskiwa­
czy, 777 wialni, 1.420 sztuk siecz­
karni, 322 sztuk kopaczek do kar-

© jre k te ro w l nacze lnem u
«2. er. #». M-

szczere wyrazy współczucia składają z powoda 
śmierci ojca
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tofli, 650 sztuk pielników, 645 wo­
zów gospodarskich różnego typu. 
Rolnictwo nasze otrzymuje potrzeb 
ny mu sprzęt w  dostatecznej ilości 
po cenach przystępnych — w.sprze 
dąży ratalnej. Przemysł metalowy 
wykonał już tysiące sztuk trak 
torów typu ciężkiego dla których 
przemysł maszyn rolniczych wyko 
nuje pługi ciągnikowe o samoczyn 
nym wyłączaniu. Przemysł metalo 
wy wykonał ostatnio również kul 
tywatory ciągnikowe o rozmaitej 
szerokości roboczej, oraz ugniata- 
cze - kolczatki, które łączą w sobie 
ugniatacz systemu Cempbella 'z 
broną kolczastą. Ugniatacz — kol­
czatka, stosowany łącznie z p łu­
giem ciągnikowym, ugniata podgle 
bie, a jednocześnie rozgniata gru­
dy, spulchnia i  wyrównywa po­
wierzchnię ziemi, dając od razu 
rolę idealnie przygotowaną do sie 
w» (dr, J. K I

Dnia 20 bm. Państwowa Fabryka 
Sztucznego Jedwabią w Żydowcach wy 
konała 500 tys. kilogramów sztucznych 
włókien ciętych.

W myśl uchwały, powziętej przez ro­
botników w dniu 30 października rb., 
plan ten miał być zrealizowany w dn. 
30 listopada rb. Entuzjazm i zapal do 
pracy robotników przyśpieszyły termin 
wykonania o dalsze 10 dni. Wśród licz 
nej rzeszy robotników czołowe miejsca 
zajęli: Teofil Swinoga, Eugeniusz Szy­
mański, Janusz Lewandowski, Stanisław

wykonały Żydówce
Chcmielewski, Jan Sobczyk, Józef Gał­
ka i inni.

Niezależnie od wykonania planu, ro­
botnicy wybudowali w terminie ośrodek 
zdrowia w osiedlu Żydówce. Również 
w dniu 20 bm. oddano do użytku" ro­
botników w zakładach fabrycznych ką­
piele z 60 natryskami i 32 wannami. 
Wreszcie w dniu 20 listopada otwarty 
został specjalny kurs dla wyróżniają­
cych się robotników, który ma na celu 
przygotowanie kadr fachowców na sta­
nowiska kierownicze. Kurs będzie trwał 
7 miesięcy. Bierze w nim udział 100 
robotników.

P©lS£@N a j w i ą i t s z ą  w
będzie gazownia wrocławska

Gazownia Wrocławska prowadzi) kraju, Zatrudńiając 950 pracowni- 
wielkie roboty inwestycyjne, po za­
kończeniu których będzie najwięk- 

| szym tego rodzaju zakładem w 
: Polsce. W br, na roboty inwesty- 
j cyjńe przeznaczono 172 mil. zł. Wy- 
] konane już prace wysunęły Gazów 
i nie Wrocławską do rzędu najnowo- 
! cześniej urządzonych zakładów w

ków oddaje ona miastu ok. 180 tys. 
m. sześć, gazu świetlnego na dobę. 
Do uzyskania tych wyników przy­
czyniło się głównie odbudowanie 4 
centralnych generatorów do opala­
nia pieców, jak również remont 
trzech baterii do produkcji gazu 
wodnego.

62 lys. garnców spnędów
dostaroiyli hodowcy Jedwabnika

Hodowcy jedwabnika w kraju do nych oprzędów wzrosła 
starczyli do chw ili obecnej punk­
tom zbiorczym Zakładów Przemy­
słu Jedwabniczego w Milanówku po 
nad 62 tys. garnców oprzędów jed 
wabniczych, Oprzędy te zebrano w 
tegorocznym sezonie hodowlanym,
W porównaniu * r, ub, ilość zebra

przeszło
dwukrotnie.

Należy zaznaczyć, że dostawy o_ 
przędów w roku bieżącym ni? są 
jeszcze całkowicie zakończone, tego 
roczny więc zbiór będzie znacznie 
wyższy, niż przewidywano.
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Polska flotylla rybacka
z d o b y w a  B ałtyk

W  okresie międzywojennym polskie 
rybołówstwo morskie nie wykazywało 
większej inicjatywy. Rozporządzając 
niewielkim przestarzałym taborem, trzy­
mało się uparcie wód przybrzeżnych, 
a tylko w okresie zimowego połowu 
iososia, niektóre kutry z Helu wypusz­
czały się na 30—40 km od brzegu.

Sierność tego rybołówstwa odbijała 
się ujemnie na rezultatach połowów. 
Udatne połowy zdarzały się tylko wów­
czas, kiedy ławice ryb zbliżały się 
do brzegów, w innym czasie rybacy 
próżnowali, albo wyławiali minimalne 
ilości ryb, wystarczające zaledwie na 
własne wyżywienie.

Próby wyprowadzenia polskiego ryba­
ka przybrzeżnego na dalsze wody Bał­
tyku były czynione po zbudowaniu por­
tu gdyńskiego. Powstał Morski Instytut 
Rybacki, którego głównym zadaniem 
było wskazanie dróg i przekonanie pol­
skiego rybaka, że dopiero wypłyniecie 
na szersze wody daje mu więcej ko­
rzyści.

M. I. R. zapoczątkował •budownictwo 
większych kutrów rybackich z silniej­
szymi motorami, których zasięg pływa­
nia hył daleko większy od tych, jakie 
znajdowały sie dotąd w posiadaniu ry­
baków. Pierwsze z 'tvch kutrów, „Ewa" 
i „Stamja" stały się pionierami pol­
skiego rybołówstwa bałtyckiego. Pod 
kierunkiem specjalnie wyszkolonych ry- 
haków-szyprów oha kutry zaczęły wy­
ruszać na pionierskie połowy na Glebie 
Bornno'msa, Arkońska, a nawet na 
wody Skag'geraku. Rezultaty połowów 
były wcale dobre i sporo kutrów pol­
skich udawało s*e na tamtejsze wody 
w sezonach, najbardziej obfitujących w 
rybę.

Prawdziwa planowa penetrada dal­
szych terenów rybołówczych rozpocznie 
sie jednak dopiero teraz. Pierwsze lata 
powojenne przynosiły nam bardzo do­
bre połowy przybrzeżne i nie było po­
trzeby szukać ryby dalej. Stan ten jed­
nak ułegf pogorszeniu w ostatnich mie­
siącach. Coraz mniei ławic rybnych 
spotyka się przy brzegach, brak ich 
nawet na nohliskiei Głębi Gdańskie!, 
która dotychczas była prawdziwym ,,El­
dorado" pohHego rybołówstwa.

Sprawa sterowania polskiei flot vil i 
kutrów na dalsze tereny bałtyckie sta­
ła się znowu aktualna. Uznano za ko­
nieczne zorganizowanie planowej akcit: 
połowów próbnych. Rybacy nasi zbyt 
mało wiedzą o dalszych łowiskach mo­
rza Bałtyckiego. Dotychczas ogranicza­
no sie przeważnie do wód przybrzeż­
nych oraz wyjeżdżano niekiedy na za­
chodnie tereny, na Głębię Borńholmskś. 
Tymczasem na innych teren dc h Bał­
tyku znajdują się bogate w rybę łowi­
ska. Niemcy w okresie wojny, a Zwią­
zek Radziecki obecnie — z powodze­
niem uprawiała połowy masowe na śród 
kowvm Bałtyku. Cede flotvlle więk­
szych kutrów rybackich czv ługra-traw- 
łerów wvieżdża!a na Glebie G-Mand- 
ską, na Ławicę Środkową na Zatokę 
Ryską, skąd dostarczają pokaźne ilości 
ryby.

Wzorem innych i Polska po pa powiła 
wykorzystywać tamtejsze tereny. W tym 
celu nasze instytucie, zajmujące się roz­
wojem rybactwa morskiego, a w pierw­
szym rzędzie Morski Instytut Rybacki, 
zorganizowały próbne pionierskie reisy

Specjalnie wyposażony kuter doświad­
czalny „Ewa“ , obsadzony instruktorską 
załogą, penetruje już od paru tygodni 
na zachodnich wodach Bałtyku. W naj 
bliższych dniach na Głębię Gotlandzką 
wyrusza inny statek, lugro-trawler „M i­
chał Siedlecki“ .

Ten ostatni, to wzorowo urządzony 
statek badawczy, przerobiony z trwale- 
ra pełnomorskiego „Aleksy", eksploato­
wanego dotychczas przez przedsiębior­
stwo „Dalmor“ . Statek został nazwany 
imieniem prof. dr Michała Siedleckiego, 
znanego naukowca i propagatora ba­
dań morza, który wraz z innymi pro­
fesorami Uniwersytetu Jagiellońskiego 
został wywieziony do Oranienburga i 
tam zmarł jeszcze w grudniu 1939 r.

Po za instruktorską załogą rybacką, 
na „Michale Siedleckim" wyruszać bę­
dą stale pracownicy naukowi Morskie­
go Laboratorium Rybackiego dla prze­
prowadzenia ogólnych badań morskich,

statek bowiem wyposażony jest w la­
boratoria i sprzęt naukowy.

Do końca b. roku wyjazdy statków 
badawczych będą miały raczej charak­
ter dorywczy, natomiast już w przy­
szłym roku w myśl zaleceń komisji ak­
tywizacji rybołówstwa morskiego, prób­
ne połowy będą przeprowadzane syste­
matycznie według zgóry opracowanego 
planu.

Rezultaty ich pracy uwidocznią się już 
w nadchodzącym zimowym sezonie 
rybołówczym, a w przyszłym roku, kie 
dy ukończona zostanie budowa kilku­
nastu kutrów dostosowanych do warun­
ków pracy na dalszych wodach Bałty­
ku, należy się spodziewać, że polscy 
rybacy w ślad za pionierami „Ewy" 
i „Michała Siedleckiego" będą stale 
wyruszyć na Głębię Gotlandską. Głębię 
Bomholmską, na Ławicę Środkową i 
inne dalsze wody Bałtyku.

BOL. K.

Harcerstwo na nowej drodze
W czasie od dn. 3 do 19 listopada 

odbył się w Warszawie Kurs Ideowo- 
Wychowawczy dla instruktorów i in­
struktorek !: r.rcerskich.

Kurs ’ zgromadził ponad 80 osób, 
członków Komend Chorągwi z całej 
Polski. Celem 2-tygodniowej pracy było 
zapoznanie się uczestników z podsta­
wami teoretycznymi socjalizmu. Pro­
gram wypełniło przepracowanie wybra­
nych zagadnień: postęp, jego kryteria 
i droga realizacji, państwo jako prze; 
szlość i przyszłość, Rewolucja Paździer­
nikowa, jej znaczenie społeczne i trtię- 
dzynarodowe, dwa nurty w polskim

ruchu robotniczym, podstawy etyki S91 
cjalistycznej.

W oparciu o referaty i lekturę klar* 
syków marksizmu, w pracach seminâ  
ryjnych pogłębiano zdobyte wiadomości 
wiążąc je z zadaniami wychowawczyintł

, W drugiej części kursu poddano kry“ 
I tycznej ocenie wychowania w okresie 
dwudziestolecia niepodległości i działał-' 
ności „harcerstwa" londyńskiego po wy-  

| Zwoleniu. Wytypowano najbliższe zada“ 
,nia harcerstwa, konieczne dla włączę-1 
■nia młodzieży w budowę socjalizmu ,Jf 
' Polsce.

Węgierski związkowy zespól taneczny
na występach w Polsce

Przybyły wraz z delegacją wągier 
ską 27_osobowy związkowy zespół 
taneczny „Nekosz“ wyjechał w po 
niedziałek rano do Łodzi, gdzie da 
przedstawienie dla świata pracy.

We wtorek zespół wystąpi w  War 
sza wie na zebraniu związkowców

Dzwonek Pszczelim i Ursynowa
wzywa dyrektorów na lekcje

— Wielu z nas obciążonych jest 
balastem tradycyjnych nawyków, 
wspomnień..., słowem, tym wszyst­
kim. co tworzy tzw. pogląd na 
świat. Wynieśliśmy to z domu i ze 
szkoły. W późniejszym życiu i pra­
cy rozwinęło się to u nas do rozmia­
rów świętości, ukazując się zawsze 
w nieskazitelnej postaci. Nic dziw 
nego. Byliśmy do pewnego stopnia 
budowniczymi „starego porządku". 
Czyż mogliśmy potępiać swoje wła 
sne dzieło, nawet gdy dostrzegali­
śmy jego wyraźne braki?!

Miniona wojna otworzyła nam o- 
czy. Weszliśmy na dobrą drogę. 
Powiem szczerze. Cały mój świato­
pogląd, wznoszony przez trzydzieści 
k ilka  lat pracy pedagoga, zwalił 
się dziś jak domek z kart. Musiał 
się zwalić, bo nie m iał rac ji bytu! 
Sądzę, że ci 'koledzy, którzy przed 
wojną myśleli tak 'samo jak ja. do­
znali w  Instytucie Kształóeńia 
Nauczycieli w  'Psżćzelinie tego sa­
mego objawienia.

Siwy jak gołąb, dyrektor jedne­
go z Liceów rolniczych skończył 
swe wyznanie, usiadł, zdjął okulary 
i zaczął starannie wycierać zapo­
cone szkła.

— Brawo kolego. Brawo...! —• sa 
la huczała od oklasków...
SIWE GŁOWY NAD KSIĄŻKAM I

Przez Pszczelin k. Warszawy prze 
wiją się oo kwartał ok. stu dyrek­
torów Liceów rolniczych. Więk­
szość z nich to ludzie po pięćdzie­
siątce, którzy wychowali już nie 
jeden rocznik młodzieży i z pewno 
ścią wychowają ich jeszcze sporo. 
Chodzi o to, by młodzież tą wyćho 
wali należycie, by nie wznosiła ona 
w przyszłości śmiesznego ..domku 
z kart", który przy pierwszej pró­
bie życiowej się zawali. Z tego za 
łożenia wyszedł Departament Oświa 
ty Min. Rolnictwa i Reform Rol­
nych, powołując w  Pszczelinie i w

polskich i węgierskich, zorganiz<* 
wanym przez Radę Związków Za­
wodowych w Domu Zw. Zaw Pr3-1 
cowników Budowlanych

Z Warszawy zespół uda się n9 
Wybrzeże, gdzie da przedstawienia 
w Sopocie i Gdyni — jedno publicz­
ne, drugie — zamknięte dla świata 
pracy.

Dalsza marszruta obejmuję Kato 
wice.

Zwózek Komoozytorów Polskie!)
pod nowym zarządem

W dniu 21 bm. Zjazd Kompozytorów 
Polskich dokonał wyborów nowego za-* 
rządu związku.

Prezesem związku został Zygmunt 
cielski. W skład zarządu weszli: Grmłjff 
na Baccwiczówna, doc. dr Zofia L 
Alfred Gradstcin, Jan Maklakiewicz, 
Andrzej Panufnik, Bolesław Szabelski* 
Kazimierz Wiłkomirski i Wawrzynki 
Żuławski.

Gmach Instytutu Szkolenia Admi nistratorów Szkół Rolniczych jest 
zabytkowy i stylowy, ale mniej wygodny niż Ihstytut w  Pszćzelinię,

rbv  ustalić, ¡akie narzędzia naibardziei I innych miejscowościach 3-miesięcz 
radarą się w tamtejszych warunkach. I ne kursy przeszkolenia pedagógica

Po podróży do N. Jorku
M S „Buiory“ w Gdyni

no-społecznego. Zmiany struktural 
ne w  naszym rolnictwie, w ielkie 
przeobrażenia wsi polskiej wyma­
gają rzecz jasna zmiany dotychcza­
sowego programu naszego szkolni­
ctwa rolniczego. Dyrektorzy i  nau 
czyciełe szkół rolniczych, aczkol­
w iek w  swej masie postępowcy, mu 
szą jednak dokonać rew iz ji swych 
poglądów, wyzbyć się drobnych 
ale w gruncie rzeczy szkodliwych 
nawyków oraz tych czy innych prze 
sądów ideologicznych. W pojedyn­
kę dokonać tego jest o wiele trud­
nie j niż w  zespole, gdzie na płasz­
czyźnie dyskusji wiele rzeczy w y­
jaśnia się krótko, rzeczowo i bez­
błędnie.-

Do. Pszezelina zjechało się z ca­
łej Polski 86 dyrektorów (rek) i 5 
nauczycieli Liceów rolniczych wszy 
stkich typów i stopni. Partyjni i 
bezpartyjni... Pochodzenie socjalne: 
ponad 50 osób z środowiska chłop­
skiego i robotniczego. Program szko 
lenia obejmuje trzy zasadnicze cy­
kle wykładów: 1) przeszkolenie

dagodzy poza murami swej „szkla­
nej szkoły" (Instytut w. Pszczelinie, 
powstały dzięki M in. Roln. i  R.R., 
jest wspaniałym, nowoczesnym 
gmachem o wielkich słonecznych 
oknach — stąd nazwa „szklanej 
szkoły“ ). Jeżdżą do Ursynowa na 
wykłady, gdzie jest Instytut Szkó- 
lenia Administratorów Szkół Rol­
niczych. Na ten ‘3-tygodniowy kurs 
wysyłają Wojewódzkie Wydziały 
po 4—5 pracowników administracji 
szkolnictwa .rolniczego. Są to prze­
ważnie inspektorzy powiatowi o- 
światy rolniczej i wizytatorzy wo­
jewódzcy. Obecny kurs rozpoczął 
się 5 bm. Program obejmuje m. in. 
naukę o Polsce współczesnej, eko­
nomię polityczną, zagadnienie 
przysp. rolniczego, rolę Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej na wsi itp.

Podobnie jak Pszczelin, Ursy­
nów zapoznają pracowników szkol 
nictwa rolniczego z nowym progra­
mem i z nowymi zadaniami, jakie 
postawiła nowa rzeczywistość na 
odcinku życia społecznego wsi i go 

ideowe, 2) ostatnie zdobycze agro- i spodarki rolnej. W przyszłości In -

Transatlantyk ma torowy M /S 
„Batory" powrócił w dniu 22 bm 
ze swego regularnego rejsu z No­
wego Jorku do portu gdyńskiego, 
przywożąc 255 pasażerów.

Statek przywiózł poza tym 10.117 
worków poczty oraz drobnicy, na 
którą złożyły się m. in modele ma 
szyn. mydło do prania, części do 

—------ ---

maszyn, lampy radiowe, chemika

techniki, 3) usprawnienie szkolenia 
rolniczego. Prelegenci są /Wypoży­
czani“ z Wyższej Szkoły Oficer­
skiej, SGGW i  z poszczególnych 
partyj politycznych. Dyskusje na

Ua m ikroskopy ryż. maszyny% do tematy p0ruszane na wykładach są
nitnuram a i rrł-w i pęnahi Ha ina :7un . . . . .  ;nitowania, ig ły i części do mas'zyn 
do szycia, pompy i  wyposażenia 
elektryczne, aparaty fotograficzne i 
części do nich. transformatory, ka 
kao, opony i  dętki samochodowe 
herbata i  części do traktorów.

M e u js m a ft i  g» g&áükñm
A W Sosnowcu wydział ku lturalno- żów zaufania, dla artystów - amatorów  

oświatowy Zw. Górników zorganizował zorganizowano kursy plastyki i choreo- 
42 kursy dla radców zakładowych, mę- ( grafii. Zorganizowano kurs dla referen­

tów bezpieczeństwa i higieny pracy w  
górnictwie. Czynnych jest ponadto 21 
kursów dla analfabetów.

A W Łodzi z niezw ykłym  powodze­
niem koncertowali artyści radzieccy, 
znajdujący się -w objeździe Polski.

A  W Szczecinie odbyła się dnia 20 bm 
udcczysta inauguracja roku akademic­
kiego Akademii Handlowej, w  której 
w zięli udział: wojewoda Borkowicz, 
rektorzy wyższych uczelni szczeciń­
skich. konsulowie radziecki, szwedzki 
i  francuski, przedstawiciele władz, par­
tii politycznych, organizacyj społecz­
nych. studenci oraz zaproszeni goście.

Ogółem liczba studentów Akadem ii 
wynosi ok. 2-500 osób. W murach uczel­
ni kształci się obok m łodzieży polskiej 
coraz liczniej reprezentowana młodzież 
czechosłowacka.

\

„zażarte" i  przeciągają się do póź­
nego wieczoru.

BEZ ADAMOWEGO ŻEBRA
— Moi „wychowankowie" —- mó 

w i dyrektor Instytutu — mimo po­
deszły wiek. dobrze przykładają się 
do nauki. Nie tylko „kują", ale prze 
kuwają siebie. Słuchacze kursu w 
Pszczelinie postanowili opracować 
nowy podręcznik biologii, przysto­
sowany do poziomu szkolnictwa 
średniego. Będzie to naprawdę 
pierwsza w Polsce tego rodzaju pra 
ca. bez Adamowego żebra. Zamiary 
Instytutu na przyszłość: po prze­
szkoleniu wszystkich dyrektorów i 
nauczycieli, pracujących obecnie w 
szkolnictwie rolniczym, w  Pszczeli­
nie utworzone będzie 2~letnie stu­
dium dla absolwentów Liceów, któ 
rzy zamierzają poświęcić się pracy 
pedagogicznej.

Słuchacze z Instytutu pszczeliń-
skiego, mimo ze sami są w ciągu 
trzech miesięcy - p ilnym i , ucznia-

stytut w Ursynowie będzie prze­
kształcony na stały ośrodek szko­
lenia zawodowego, gdzie będą o- 
mawiane najważniejsze zagadnie­
nia chwili.

.mil.)

Zrzeszenie
spółdzielni welskowycKi

wob»c reorganizacji
Walny Zjazd Delegatów Spóldziefel 

VJiejskowych zgodnie z nową ustawą 4 
strukturze spółdzielczości powziął decj 
zję rozwiązania i likwidacji Zrzeszeni 
Spółdzielni Wojskowych,

Nowy most kolejowy
na rzece Odrze

DOKP Poznań oddała do ruch* 
nowowybudowany most na rzec* 
Odrze w  Policku. Prace zapoczął* 
kowane w r. 1946 prowadził ot*» 
dział drogowy PKP w Szamotułach 
tzw. systemem gospodarczym. Og<^ 
ne koszty odbudowy wyniosły 4tI  
pół miliona złotych.

Most w  Policku długości ponaw 
50 m. usprawni komunikację koMfe 
jową między Międzyrzeczem i 
dzychodem na Ziemi Lubuskiej, i

Dwa nowe mosty
w m\. warszawskim

Znajdujący się n a  ukończeni«* 
m ost drogowy k o n s tru k c ji B a ile y ‘a  
na Narwi w  Pułtusku, zo s tan ie  od* 
d a n y  do użytku — n ie  jak d o n o s i  
no poprzednio — 15 g ru d n ia , lecz W  
dniu Zjednoczenia obu Partii Robot­
n iczych , t. j. 8 g ru d n ia . Pracując? 
przy budowie mostu ro b o tn ic y  j * 1 
chwalili ostatnio rezolucję, w  któ­
rej zobowiązali się zakończyć bud° 
wę do dnia Kongresu Z jed n o cze n ia*  

Na dzień Kongresu Z je d n o c ze n i19 
wego oddany zostanie także do uży* 
ku most. drogowy na rzece Jeziofc® 
na drodze Konstancin — Skolinoó«^*

Delfin i inne okazy fauny
Muzeum Morskiego

Muzeum Morskie w Szczecinie zo makrele, dwie wielkie k a !a m a r 'T 'T  
stało wzbogacone w  nowe piękne po 80 cm długości, mątwy i 
okazy fauny morskiej przez powra_ cenne drobniejsze okazy, 
cające z połowów dalekomorskich .«- -
trawlery Dalmoru, „Urania" i 
„Neptunia“ . |

Wśród okazów znajduje sie m '

is ¡Zbliża się G w iazdka!.
nadto złowione zostały dwa małe ___  *
re k in y , du ża  p łaszczk a  o d ługo ści „w y k r o j e  i w z o r y "
80 cm, kurek szary z płetwami, = =  Nr. 13 ¡„
przystosowanymi do biegów po dnie === aoP°™«są zrobić wiasnorij* 0. 
. K u r *  czerwony z p .e . lo J j  „ „ „ ż  p
Iiw iającym i loty nad wodą. Dalej - —  ««etu« 1 **-= = f  Ola siebie i tlzieci. Dają też:
m ysz m orska, podobna do m yszy la  =5§§ k«M *. wskazówki jak uszyć «1*5«! 
dowej oraz spośród ry b  le s k o  o o - l l g  soortowego '  pu' V
pancerzeniu kostnym , ostm bok oo- = =  yeru z wrabianymi her-efl4

m i" , u d z ie la ją . się ro w m e ż  ja k o  pe dobny do m a k r e li ,  n a s tę p n ie  g ą b k i. 1 :̂ = : r*1'ast polskich. u  l “ '' -k
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Mężomie zaufania klas» robotniczej

S g h u e tk i ic y b r a n y c ii d e le g a tó w
I W 9 n W A tit& jhcucK4U > M S i!!n

cabm ^*U 2* bm; rozP°czĘiy się w nie rewolucyjnego działacza ruchu 
wybory delegatów na robotniczego.

na Kongres Zjeduoczeniotuu
pp^Sres Zjednoczeniowy z PPR i

Oto sylwetki niektórych z nich: 
Władysław Kozub, wybrany z 

ywca jest synem kaflarza, który 
P® Po pierwszej wojnie 'światowej 

zwi^ zku zawodowego i 
Pracował w  lewicowym ruchu mło- 
zieżowym. Brał czynny udział w 
wypadkach krakowskich w  1923 r.

kilkakrotnie ' był aresztowany 
Wzez władze sanacyjne. W 1933 r.

wysunęła kandydaturę ieeo 
po Rady M iejskiej w  Krakowie "z  
isty jednolitego frontu robotnicze- 
„  • 2 Początkiem wojny przedostał 

e do ZSRR, v/ r. 1941 walczy na 
roncie Finlandii, następnie prze- 
ywał w  Dżambule, gdzie pełnił 
unkcje przewodniczącego Okręgo- 
®go Zarządu Zw. Patriotów Poi- 

zK;ich, skąd został przeniesiony do 
"bządu Głównego w Moskwie, a Po - ----- • ’ • ■powrocie do kraju pracował naj 

werw w  wydziale zawodowym KW 
'P R  w Krakowie,
°KZZ.

obecnie w

Zygmunt Wyratkowski, wybrany 
„ Szczecinie jest najlepszym dźwi 
feo-wym w  porcie i osiąga 600 proc. 
Ormy przeładunku węgla na stat- 
Ł- Przed wojną pracował jako ślu- 
arz na PKP w Poznaniu. W 1946 
‘ P° powrocie z niewoli zaczął pra 
hwać w  Państwowej Żegludze na 

u ?rze. i  jako doświadczony, wykwa 
/»kowany robotnik szkolił grupę 
owarzyszy pracy przy dźwigu’ 
rerwszy przystąpił on do zorgani- 

9avania w porcie szczecińskim 
współzawodnictwa na %vybrzeżu 
•■Huk“ , na czele 28-osobowego ze- 
Połu robotników. Jest znanym 
ziała.czem PPR i szerzy ruch współ 

Zawodnictwa wśród innych robot­
ników.
»Wiktor Ćwiek — przodownik pra 

W w  hucie Szczecin, od mło- 
?nści bierze udział w  walce.

r. 1924 zostaje sekretarzem OKrę 
|°Wego Związku, Budowlanego w 
hsnowcu, radnym miasta Sosinow- 
a./i czynnym działaczem KPP. Za

działalność rewolucyjną jest prze- 

Vf,J
Radowany przez reżim sanacyjny. 

1945 r. wraca z Zachodu do' So-
s °wca, gdzie zostaje pierwszym 
®kretarzem Komitetu Fabrycznego 

^PR w kopalni. Od 1948 r. w  hu- 
..Szczecin“ , jako członek Rady 

^kładowej jest we współzawod- 
ictwie wzorem dla pozostałych ro 
°tników huty.

. Oorcciński znany od 1906 roku 
y&ny działacz PPS, jako t> stary 
ócownik salin w ielickich jest 
zod0wnikiem  pracy. Oddał- on 

^ ,2e zasługi dla ugruntowania 
¡Plr oju i zdobyczy polskiej demo- 
Vvaci i  ludowej. Jego postawa w 
t g - - z prawic*  socjalistyczną, wy 
d0?'ai aca SW w  bezkompromisowym 

niej ^stosunku zjednała mu opi-

Aieksander Młodnicki, delegat z 
terenu Gdyni — marynarz jest sy­
nem bednarza z Łowicza. Wykształ 
cenie zdobył drogą samokształce­
nia. W 1930 r. wyjechał do Gdyni 
i otrzymał pracę na pokładzie s/s 
Kościuszko. Wybrany na stanowi­
sko delegata związkowego, naraża 
się dowództwu statku, a zwolniony 
z pracy, długi czas pozostaje pod 
kontrolą polic ji sanacyjnej. Udaje 
mu się zaciągnąć na grecki statek, 
na którym zostaje również delega­
tem załogi. Okres wojenny zastaje 
go w Nowym Jorku, gdzie organi­
zuje polskich marynarzy. Po po­
wrocie do kraju w 1945 r. rozpo­
czyna aktywną pracę w Zw, Zawo­
dowym Marynarzy i zostaje sekre­
tarzem komitetu PPR marynarzy.

Antoni Sternik — delegat PPS 
z Pragi Centralnej, dziś wicedyrek 
tor f, Npr.blina, jest tokarzem. Od 
najmłodszych lat. bierze czynny u- 
dział w  działalności lewicy PPS. 
Za obronę interesów robotniczych 
był prześladowany i zmuszony do 
ucieczki do Francji, współpracował 
tam z komunistyczną partią oraz 
z TUR-em, w  czasie okupacji wal­
czył w  szeregach RPPS, a po wy­
zwoleniu stojąc konsekwentnie za 
jednoiitofrontowym frontem pełni 
funkcje przewodniczącego w  dziel­
nicy PPS Praga-Centraína, fabryki 
Nor blin.

Anna Zon delegatka PPR na Kon 
gres z Andrychowa (woj. krakow­
skie). Urodziła się w  1905 r. w  Bo- 
czynach koło . Andrychowa. Od. 30 
lat pracuje- jako tkaczka w Zakła­
dach Przemysłu Bawełnianego 
„Czeczowiczka“ . V/ okresie przed 
wojennym była czynną działaczką 
lewicy PPS. Po wojnie — jest dzia­
łaczką PPR. W pracy zawodowej 
jako tkaczka wysunęła się na czoło 
przodowników, uzyskując stale wy 
sokie przekroczenia normy wytwór 
eze¡.

Maria Stelmaph. .-lyyibranó ż ra­
mienia FpR w  Żyrardowie, pracu­
je 27 la t w Zakładach Żyrardow­
skich jako snowaczka. Za wydajną 
pracę odznaczona została Brązo­
wym Krzyżem Zasługi. Jest człon­
kiem rady zakładowej i  Miejskiej 
Rady Narodowej w  Żyrardowie.

Paweł Merwart, wybrany również 
w  Żyrardowie, urodził się w  r. 1905. 
W 1929 r. wstąpił do KPP i za dzia 
łalność polityczną skazany zastaje 
na 6 la t więzienia. Po wyzwoleniu 
jest pierwszym sekretarzem Kom i­
tetu Fabrycznego Państwowych Za­
kładów »Przemysłu^ Włókienniczego 
w Żyrardowie i czynnym działa­
czem PPR.

Franciszek Jcźwicki, delegat PPR 
na Kongres z Żyrardowa, był uwię 
ziony przez hitlerowskich opraw­
ców. Po wyzwoleniu organizacja 
partyjna Żyrardowa skierowuje go

do centralnej szkoły partyjnej w 
Łodzi, skąd został powołany na 
stanowisko kierownika wydziału 
ekonomicznego KW PPR,

Stanisław Janikowski, wybrany 
z Rzeszowa, członek PPR — jest 
dwukrotnym zwycięzcą współza­
wodnictwa pracy. Osiąga 330 proc. 
normy. Pierwszy rzucił hasło współ 
zawcdnictwa indywidualnego i  po­
ciągnął za sobą 75 proc. robotników 
Zakładów.

Jan Walczak, działacz PPR w 
Sztumie (Wybrzeże), jest rolnikiem 
z tego terenu. Podczas okupacji 
brał udział w działaniach party­
zanckich na terenie województwa 
lubelskiego, po wojnie objął gospo­
darstwo w pow. sztumskim i jest 
jednym z najbardziej czynnych 
członków ZSCh i wzorowym go­
spodarzem.
. Wacław Sierpiński, wybrany ż 

ramienia PPS z dzielnicy Praga- 
Centralna, jest synem robotni­
ka. Pracuje jako kolejarz od 16 ro­
ku życia. Od 1918 r. bierze czynny 
udział w pracach Związku Zawodo 
wego Kolejarzy, za co jest prześla­
dowany, jako jeden z założycieli 
koła kolejarzy PPS.

Helena Safarzyńska, wybrana z 
ramieniałfcPPR w Szczecinie, pocho­
dzi z rodziny robotniczej. W 1905 r. 
kolportuje nielegalną prasę i  ulotki 
rewolucyjne. W okresie między woj 
nami pracuje w domu jako szwacz 
ka, a obecnie w  Państwowych Za­
kładach Konfekcyjnych w Szczeci­
nie, jest jedną z czołowych robot­
nic.

Choroniański (PPS), wybrany, na 
Grochówie, jako 17-łetni chłopiec 
rozpoczął pracę rewolucyjną w 
szóstce bojowej Mariana. Buczka w 
Lublinie, po czym pracuje w  związ 
kach zawodowych i za lewicowe 
stanowisko zostaje przez Kwapiń- 
skiego usunięty ze Związku Robot 
n ików Rolnych. Od roku 1920 do 
1929 daremnie usiłuje znaleźć pra- 
ęót,: ńw.nicj pracuje, jako' robotnik 
-sezonowi'/- a pe wyzwoleniu Pragi 
zostaje • wiceprzewodniczącym* War 
szawskiego Komitetu PPS.

W incenty Stecz, wybrany z woj. 
krakowskiego, jest górnikiem. 
Aresztowany w  roku 1928 za dzia­
łalność komunistyczną, więziony

ku, po czym wielokrotnie organi­
zował strajki i za niezłomną wal-, 
kę z sanacją stale był przeglądową 
ny. Pracując w Towarzystwie Uni­
wersytetów Robotniczych, pogłębił 
swoje wykształcenie, a w  roku 1937 
zostaje sekretarzem białostockiego 
oddziału TUR, który współpracował 
wówczas z komunistami. Okres od 
września 1939 r. do wiosny 1945 r. 
Juchnicki spędził w  obozie dla jeń 
ców wojennych w Niemczech. Po 
powrocie do kraju stanął do pracy 
jako zwykły robotnik w  biało­
stockim przemyśle włókienniczym, 
■a w roku 1946 mianowany został 
naczelnym dyrektorem Państwo­
wych Zakładów Frzemysłu Wełnia­
nego Nr 34 w Białymstoku i tę 
funkcję p e łn i. do dzisiaj.

Władysław Kruczek, wybrany de 
legatem z Rzeszowa, urodził się w 
roku 1910 jako syn małorolnego 
chłopa. W r. 1930 wstąpił do KZMP, 
a w  . roku 1932 do KPP. W roku 
1935 za działalność komunistyczną 
zostaje skazany na 3 i pół roku wię 
zienia. W roku 1939 został ponow­
nie aresztowany. Z więzienia zwoi 
n ił go dopiero wybuch wojny. W 
czasie wojny pracował we Lwowie 
jako sekretarz Międzynarodowej 
Organizacji Pomocy Rewolucjoni­
stom rejonu 'stalinowskiego, a póź­
niej jako zastępca przewodniczące­
go województwa lwowskiego w tej 
samej organizacji. W 1942 r. współ 
nie z innymi towarzyszami tworzył 
pierwszą organizację PPR. W kw iet 
ni u 1942 r. zastał aresztowany przez 
Gestapo za działalność polityczną. 
Siedział kolejno w Oświęcimiu, 
Oranienburgu i Sachsenhausen, 
Dziś stoi na czele Komitetu M ie j­
skiego PPR w Rzeszowie.

Sabina Jaśkowska, -wybrana w 
Olsztynie,, należy do młodego poko­
lenia PPR. Urodzona w roku 1923 
we wsi Pogonowo, powiatu Puław 
skiego, w  styczniu 1943 roku staje 
w  szeregach partyzanckich A rm ii 
Ludowej jako sanitariuszką, po ,•'jvy,i 
zwoięniu kończy szkołę- fPR,' w Lu, 
blinie,- gdzie następnie .do stycznia 
1946 roku pracuje na, stanowisku 
drugiego sekretarza KP PPR w 
Olsztynie i  Gostyninie, a następnie 
po ukończeniu Centralnej Szkoły 
PPR w  Łodzi, obejmuje instrukto- 

był w  więzieniu św. Michała w  ra t organizacyjny KW PPR w Ol-

P r z e m y ś l  P a ń s t w o w y
w Złotym Siokii, m]. Wrocławskie

g ą t r u d n i ;
2  księgowych i  d lu z s z q  p r a k iy k q
Ä k s ię g o w e g o  
Í  iechiilk® gémikü
I techniko mechanika Kr 3343
1 technika chemika

Warunki do omówienia. Mieszkanie zapewnione, Ofertą zgłaszać 
*** Oddziale Osobowym Przemyślu Państwowego w Złotym Stoku

Likwidacja f irn y  „KAUCZUK“  U A L
ODSPRZEDA:

r óżne części do przyczep samochodowych jak: kompl. półwózki, 
resory, bębny hamulcowe, piasty, sworznie, śruby itp. koła wo.! 
zowe, kłonice, łańcuchy.

1 maszynę parową systemu „Comprund“ fabrykatu Hanover 
Maschincnbaugesellschaft vorm. Georg. Egestorff o mocy ca 300 
KM. rok budowy 1898, z 2 kotłem' parowymi — leżące plomle- 
ńiówkowe. Ciśnienie robocze 8 atm. o powierzchni ogrzewalnej 
co 50 m2 każdy &raz z urządzeniem do oczyszczenia wody.

Wyżej podane przedm io ty  można obejrzeć na te ren ie  Po­
m orsk ich  Zakładów Budowy Maszyn Bydgoszcz, ul. Leśna 19 
v-r godzinach od 8 do 16.
Kr. 3846-1 Likwidator F irm y „Kauczuk“  Metal

Krakowie. Obecnie pracuje w  ko­
palni „B ierut“  w  Jaworzenie. Jest 
on czołowym rębaczem tej kopalni. 
Zadania . produkcyjne wykonuje w 
400 proc.

Edward Gabara, wybrany w Pu­
ławach, jest przedwojennym dzia­
łaczem KPP, wielokrotnie więzło4- 
nym przez sanację. Jest inwalidą 
wojennym z ostatniej wojny. Wraz 
z n im  jedzie na Kongres Przegor- 
czyk —- gospodyni wiejska, dzia­
łaczka PPR, przed wojną członkini 
KZM.

Stanisław Juchnicki, wybrany z 
ramienia PPS w  Ełku na Mazu­
rach, jest synem robotnika. Już od 
16 roku życia pracował jako robot-
nik w  fabryce sklejek w Białymsto 1 nizacyjnej. PPR.

sztynie i w lutym br.“ zostaje wy­
brana pierwszym sekretarzem KP 
PPR w Olsztynie.

Jan Krupa, delegat na Kongres 
Zjednoczeniowy z terenu powiatu 
kwidzyńskiego. Urodził się na Sy­
berii, dokąd, ojciec jego został ze­
słany za działalność rewolucyjną. 
Po ucieczce, dłużśzy czas przebywa 
na Węgrzech, gdzie pracuje w  ru­
chu. zawodowym. Bierze , udział w 
pierwszej wojnie światowej, jako 
żołnierz frontowy, a po wojnie prze 
nosi się do Warszawy, gdzie praęu 
je jako motorniczy w  tramwajach, 
W czasie drugiej wojny bierze u- 
dział w  wielu akcjach bojowych 
Gwardii Ludowej i w  pracy orga-

9 9 PE-PE-GB”
P O L S K I  P R Z E M Y S Ł  © U M O W Y  S .  A .

POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM 
W GRUDZIĄDZU, UL. STACHIEWICZA 81

zakupi natychmiast: '
2 platformy o nośności 400 kg.
1 wóz kastowy o nośności 3.500 kg. (gospodarczy).
Oferty zapodaniem ceny oraz -terminem dostawy prosimy 

kierować pod adresem fabryki w terminie do dnia 15 grud­
nia br. K  3832-0

Zjednoczenie Przemysłu Nieorganicznego
Gliwice, ul. Górnych Wałów 25

zatrudni w dziale techniki ruchu:
1 in ip ie ra  mechanika, posiadającego praktyką z zakresu 

pracy urządzeu energetycznych.
1 M plm  mech., pe praktyce i  dziedz. remontów maszyi 
1 technika mecfsasiika, po praktyce ractewej.
Olerły kieroiuać do Oddziału Osobowego Zjednoczenia. Kr 3842-0

ZNÓW ZM IA N Y W SKŁADACH  
NA MECZE Z WĘGRAMI

Opóźnienie przyjazdu pięściarzy 
węgierskich do Polski spowodowa 
ło nie tylko zmiany term inów i  
miejsca drugiego występu gości, 
ale i  składów drużyn polskich. Fo 
otrzymaniu meldunków o formie 
naszych czołowych zawodników 
walczących w niedzielę kapitan 
związkowy PZB ustalił ostateczne 
składy zespołów polskich.

| Na mecz w Warszawie wyznaczę* 
ni zostali (począwszy od muszej do 
ciężkiej):

Kasperczak, Grzywocz, Bazarnik, 
Rodak, Sznajder, Kolczyński, Szy­
mura i Klimecki.

W drugim spotkaniu, które ro*- 
zagrane zostanie w  Szczecince wy­
stąpią:

Liedtke, Brzóska, Antkiewicz, Ra 
tajczak, Kaźmierczak; Kwiatkow­
ski, Rudzki i Białkowski.

Ze składów widzimy, że w Szcze 
cinie kpt. Derda pragnie raz „jesz­
cze wypróbować młode siły, któ­
re wspierać będą „stare repy“ 
Antkiewicz i Białkowski. W War­
szawie zaś wystąpi właściwde naj­
lepsza obecnie „ósemka“ Polski, 
Brak w  składach Chychły spowo­
dowany jest niewygojoną jeszcze 
kontuzją ucha.

KONFERENCJA 
WYSZKOLENIOWA PZPN 

. W ubiegłą niedzielę odbyła się w  
Warszawie, ogólnopolska konferen­
cja wyszkoleńiowa PZPN, w  któ­
rej wzięli udział przedstawiciele 
wszystkich okręgów z wyjątkiem 
szczecińskiego, białostockiego i ma 
zurskiego. - ^

Zebrani omówili projekty zmian 
statutowych, związanych z prze­
kształceniem referatów wyszkole­
niowych PZPN i OZPN-ów w sa­
modzielne wydziały oraz ustalili 
najbliższy program wyszkoleniowy 
piłkarzy.

Przerwa zimowa wykorzystana 
zostanie w terenie na systematycz­
ne przeprowadzenie pogadanek wy: 
chowawczych na tematy organiza­
cyjne, sportowe i oświatowo-spo-' 
łeczne.

Zaprawa zimowa we wszystkich 
klubach piłkarskich prowadzona 
będzie według jednego systemu 
Szcżegdłowb 1 - opracowanego przez 
PZPN, który podany zostanie w 
specjalnie opracowanej • i  wydanej 
drukiem broszurze.

Poza tym referat wyszkoleniowy 
PZPN opracował zimowy plan od­
powiedniego przygotowania kadr, 
instrulctorskich.

W dniach 10 —; 15 stycznia w  Ka 
towicach pracować będzie Komisja 
Unifikacyjna nad ustaleniem w y­
tycznych nauczania piłkarstwa. W 
skład tej komisji wchodzą: mgr, 
Balcer, mgr. Jesionka, W. Kuchar, 
Koncewicz, Foryś i dyr. K isieliński 
jako przedstawiciel GUKF,

16 —' 22 stycznia również w  Ka­
towicach , odbędzie się kurs wery­
fikacyjny dla instruktorów p iłkar­
skich, absolwentów przedwojen­
nych kursów instruktorskich i o- 
becnie pracujących ,w terenie, a od 
24 stycznia do 19 lutego kurs in ­
struktorski, który będzie dalszym 
ciągiem szkolenia nowych kadr tre 
nerskich.

W drugiej połowie stycznia i na 
początku lutego 49 r. zorganizowa­
ne zostaną w Szczyrku kursy nar­
ciarskie dla ok. 200 piłkarzy. W 
lutym przeprowadzony zostanie 
specjalny 3-tygodniowy . obóz dla 
reprezentacyjnej kadry zawodni­
czej, którego celem jest przygoto­
wanie kondycyjne czołowych p ił­
karzy oraz poprawienie wyszkole­
nia technicznego i taktycznego.

Odnośnie szkolenia młodzieży po 
Stanowiono w  przyszłym sezonie 
przeprowadzić rozgrywki juniorów, 
o puchar PZPN, w  których wezmą 
udział reprezentacje wszystkich o- 
kręgów i podokręgów PZPN, W. 
rozgrywkach tych startować będą 
mogli tylko zawodnicy urodzeni w 
latach 1930—32.

Podczas przerwy wakacyjnej zor 
ganizewane będą dwa 3-ty.godnio- 
we obozy w Kowańcu dla „Orląt".

Mamy wrażenie, że rezultaty te 
go obszernego planu wyszkolenio­
wego będziemy mogli oglądać już 
przy końcu przeszłego sezonu.
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mcmamSzukamy miejsca
Brak łóżek czy zła

Lekarz Ubezpieczalni stwierdził,

...ŻE większość wozów tramwa­
jowych do tej pory nie została zao­
patrzona ani w śmietniczki ani w 
popielniczki. Jak wiadomo, w wo- I że chory potrzebuje leczenia szpb 
zach przyczepnych wolno palić pa- i talneS°- Konieczna jest stała po 
pi erosy, ale niedopałki trzeba rzu- j moc !ek arska, jak 
cać koniecznie na., podłogę. Nie u- I warunki sanitarne

w szpitalu...
organizacja?

M E G M

piększa to bynajmniej wnętrz wo­
zów, które i bez tego są niemożli­
wie brudne, z lepiącymi się ściana­
mi, zamazanymi szybami i  warstwa 
mi kurzu na podłogach.

...ŻE POWSTAŁ projekt poszerzę 
nia ul. Piusa X I (Pięknej). Można 
go zrealizować dość łatwo, ponie­
waż prawie na wałej długości pa­
rzystej strony tej ulicy znajdują 
Się same ruiny. Ale oto rozpoczęto 
odbudowę dwu domków stojących 
po tej właśnie, parzystej stronie, na 
obu rogach al. Stalina. Są to bu­
dowle wykraczające na chodniki 
poza dotychczasową lin ię  domów. 
Więć jakto będzie z tym poszerze­
niem? Zdecydujmy się szybko, bo 
później trzeba będzie burzyć odbu­
dowane domy!

również lepsze 
(mieszkanie w 

sute:enie nie należy do ..dobrych 
warunków sanitarnych“).

— Musicie się państwo dowie­
dzieć, w którym szpitalu znajdzie 
się miejsce dla chorego i wtedy da 
my wam karetkę do przewiezienia.
.Na chybił tra f ił“ karetki nie mo­

żemy dać. bo będzie niepotrzebnie 
jeździła po całym mieście i traciła 
czas; Damy ją, gdy znajdziecie już 
miejsce w którymś szpitalu. Nasz 
szpital przy ul. Czerwonego Krzy­
ża jest teraz zawalony chorymi.

Lekarz zrobił swoje i  wyszedł. 
Zaczęły się poszukiwania. Najpierw 
użyto telefonów. W każdym -szpita 
lu odpowiadano jednakowo:

— Teraz nie mamy żadnego wol­
nego łóżka, może w ciągu tygodnia 
pan jeszcze raz zadzwoni. .

Rodzina poszła jeszcze raz do U- 
bezpieczalni na Mariańską szukać 
ratunku. Stary woźny, wysłuchaw­
szy o co idzie od razu zarepliko- 
wał:

— Co tam przez telefon. Tak na 
..niewidzianego“ to każdy odpowie 
że miejsca nie ma. Trzeba osobiś­
cie chodzić po kancelariach i do­
pytywać się. Wtedy można znaleźć.

Trzy osoby rozbiegły się na trzy 
strony. Wieczorem wróciły do do­
mu z... niczym. Miejsc nawet ,,na 
widzianego“ nie było. Wysłano naj

F ra s c a ti
c lź  w  i # a  s i  ę  z  g  r u  z ó  w

Unieważnienie promes mieszkaniowych
w razie nie przeprowadzenia remontu

W ciągu czterech lat odbudowy bezpieczonych przed gospodarką 
Warszawy do władz miejskich zgło kwaterunku. Wszystkie te lokale 
siło się wiele osób, które pragnąc ; oddano do dyspozycji władz kwa- 
przeprowerdzić remont swych zni- j terunkowych i w dalszym ciągu
szczonych mieszkań, prosiły o t.zw. 
promesę,, zabezpieczającą lokal 
przed objęciem go przymusową go 
spodarką kwaterunku. Następnie 
dokonywano remontu i uzyskiwano 
stałe wyłączenie spod . przymuso­
wej gospodarki lokalami.

Wielka ilość posiadaczy projnes 
nie przystępowała jednak do remon 
tu, a mając zabezpieczenie przed 
możliwością przysłania kogoś z na

prowadzi się wzmożoną kontrolę 
tych „remontowanych“ mieszkań.

Jeszcze raz podkreślamy, że no­
we zarządzenie .. nie dotyczy tych 
którzy^ po uzyskaniu promesy prze 
prowadzili remont i złożyli wnio­
ski o stałe wyłączenie, bez względu 
na to, czy to wyłączenie już otrzy­
mali. czy jeszcze nie. Kontrola 
miejska skierowana jest tylko prze­
ciw spekulantom mieszkaniowym.

starszego syna jeszcze raz na Ma­
riańską. Woźny odrzekł.

— Niech pan spróbuje na pierw 
szym piętrze się popytać. Może oni 
coś znajdą.

Na pierwszym piętrze nie zna­
leźli nic. Wtedy już woźny nie wy­
trzymał.

— Nie obraź się pan. ale najle­
piej to tatusia pod tramwaj Wep­
chnąć. Wtedy przyjedzie Pogotowie 
i. od razu znajdzie się miejsce w 
szpitalu. Każdy szpital trzyma po 
parę wolnych miejsc na nagłe wy­
padki.

Z „rady“ nie skorzystali, chociaż 
udzieli! jej człowiek bez złej inten 
cji. Po prostu dał do zrozumienia, 
że inaczej „nie da rady“ .

Po trzech dniach dopiero jakimś 
.psim swędem“ wyszukali wolne 

miejsce na Chociinskiej w zakaź­
nym. Zawieźli tam ojca i  wykuro- 
wali.

f?ChodyU

kazem, Wynajmowała wtedy nie- ' którzy chwilową promesę wykorzy-
wyremontowane lokale za w ielkie 
sumy, spekulowała nim i dowolnie 
itd. 17 listopada Prezydent Miasta 
wydał zarządzenie, w  którym znosi 
wszelkie promesy wyłączeniowe a 
specjalne komisje kontrolne będą 
przeprowadzały inspekcję wszyst­
kich lokali, na które uzyskano kie­
dykolwiek takie zabezpieczające 
promesy'. Jeśli' się okaże, że lokal 
został wyremontowany, tó wyłącze­
nie spod kwaterunku ma dalej 
swoją moc prawną, jeśli natomiast 
kontrola stwierdzi, że mimo uzyska 
nia do 31. X II. 47 r »promesy i wy 
rażenia wtedy chęci remontu wiaś 
ciciel lokalu nie przeprowadził żad 
nych prac remontowych — kwate­
runek przejmie te lokale i bedzie 
przydzielał je swymi nakazami 

Kontrola ta działa już od k ilku  
dni i zdołano już wyszukać około 
100 lokali nieprawnie przedtem za-

stują dla żądania wysokich sum 
komornego lub paskują w handlu 
mieszkaniami.

Tak właśnie, poprzez kraty starej 
bramy, wygląda dziś, po generał-i 
nym remoncie narożna kamienica 

przy ul. Frascati, odbudowana przez , 
CUP. Jest to pierwszy, duży don j 
odbudowany w tej dzielnicy miasta

Czytelnie WSM
ośrodkami a cji koltnrsliei,, >£ ? 

Warszawska Spółdzielnia Miesz­
kaniowa. popularna dzięki swej 
akcji budowlanej, na szerokim od-

Włos^e topole
na Nowej Marszałkowskiej

Wzdłuż Nowej Marszałkowskiej Wy­
dział Ogrodniczy Zarządu Miejskiego 
zasadził ostatnio tysiąc metrów ziemi 
krzewami, tworzącymi żywopłot. Ponad­
to posadzono 600 włoskich topoli.

O godz. 18 w świetlicy „Zaiksu“ (ul. 
Śniadeckich 10). odczyt Leonarda Sem­
polińskiego p.t. „Kam era a k ierunki w  
sztuce“ . Wstęp wolny.

O godz. 19 w  A uli Konserwatorium  
(A l. Stalina 3) re c ta l fortepianowy a r­
tystki czeskiej W iktorii Svihlikowej. W  
programie Bach. Novak, Prokofiew. Sme 
tana - i  Schuman.

*
O godz. 17.30 w Instytucie Gospodar­

stwa Domowego (ul. Podchorążych 69) 
pokaz racjonalnego gotowania.

MtoUCWĘ
WRÓBELEK W A RSZAW SK I fZvÇmon 

cowska 8): rewia p. t. 1 „Konferencja  
ONZ“ , pocz. 17.15 I 19.15, niedziele I 
święta 15, 17.15 i 19.15.

IT  *  n  n

m rurw

• Wy- 
rocznicy

M U ZEU M  WOJSKA PO*
Btawa poświęcona 5-letnleJ 
„Bitw? pod Lenino**.

MUZEUM NA ROPOWE: Wystawa
współczesnych m alarzy francuskich 
!>raz ceram iki 'Pabla Picasso. Wystawa 

! ooka? malarstwa 
rosyjskiego. Zbiory stałe: malarstwo 
polskie obce 1 sztuka gotycka. Muzeum  
Otwarte codziennie »odz 10—15 w «obotę 
niedziele 1 śwW a ęodz 10—19 W nonie* 
Szpiki Mn»p»)rrt Tamkniete 

K LU B  M ŁO DYCH AR TYSTÓ W  » N A U ­
KOWCÓW OCrólewska 13): Wystawa o- 
brazów malarza czeskiego Jarosława 
Paur p.t, „Warszawa 1946“

T e o * j r v

PO LSK I (Karasia 2): o godz. 19 „Pan 
Jowialskl".

TEA TR  R O ZM A ITO Ś C I (Marszałkow­
ska 8): o godz. 19 „Szelmostwa Scapina".

P L A C Ó W K I iKrólewska .13)- o godz 
19 „Synowie".

TEATR M A ŁY (Marszałkowska 81>: O 
godz. 19 ...Faryzeusze i grzesznik czyli 
dama z winogronem".

„NA.SZ TE A TR " (Marszałkowska 81): 
godz. 15.15 „Romantyczność" M ickiew i­
cza.
20)' o godz. 19 „Archipelag Lenoir".

TEATR POWSZECHNY 'ZsmolsklegO
TE.ATR NOW Y (Puławska 39): o godz. 

„Dom O tw arty“ .
TEATR K LA SYCZN Y (Mokotowska 13): 

t> godz 19 ..Kobieta we mgle"
COMOETłlA 'Szwedzka 2): o ghdz 19 

.Szczęście Frania".
TEATR D Z IE C I W ARSZAW Y ,'YMCA); 

» godz. *12 „Budowali most" (przedsta­
wienie dla szkół!

A TL A N T IC  (Chmielna 33): .W ie lk ie  
Nadzieje“ pocz. 14, 16,30. 21,30 Zw . Zaw. 
o godz. 19.

P A LLA D IU M  (Złota 7/9): „Dzieci uli­
cy". pocz. 13. 15. 19. 21. Zw Zaw 17.

PO LO NIA (Marszatkowska 56): „Zaka­
zane piosenki", pocz. 12.30. 14.45, 19 15,
21.30 Zw. Zaw. 17.

STYLO W Y (Marszatkowska 112): „M ło­
dzi ida". pocz. 13 15. 17. 21 Zw Zaw 19.

A K TU A LN O Ś C I N r. 1 (Marszałkowska 
112) Nowy program nr. 54 pocz. godz.
11-ej.

A K TU A LN O Ś C I N r. 2 (Inżynierska 2)
Program N r. 53, pocz. seansu o godz.
13-ej.

SYRENA (Praga, Itżyn ierska 2):
■7- -i„ne lata“ , pocz. 14.30, 16.45, 21.15, , .

zw. Zaw. 19. ] Chcąc uchronię lasy przed niszczeniem
TĘCZA (Suzina 4): „Czarodziejski M in  Leśnictwa dało spółdzielni „Las“

K w ia t”, pocz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19. ---------------------------r ----------------- ---------

cinku prowadzi również akcję ku l­
turalną dla mieszkańców swych o- 
siedli. Na osiedlu żoliborskim w 
ramach takiej akcji kulturalnej 
działa biblioteka i  czytelnia WSM. 
Księgozbiór został ufundowany 
przez WSM, pracowników facho­
wych dostarczył’ Zarząd Miejski, 
Księgozbiór liczy dziś 4072 tomy a 
liczba czytelników sięga 1200 przy 
44 tysiącach rocznych odwiedzin.

Podobna biblioteka — czytelnia 
istnieje w  osiedlu WSM na Kole, 
zorganizowana również przy współ 
działaniu z władzami miejskimi. 
Biblioteka ta liczy ponad 2 tys. to 
mów. Trzecia biblioteka WSM zor­
ganizowana została na Rakowcu i 
liczy: obecnie 600 tomów.

Poza powyższymi bibliotekami 
dzieł popularnych i  beletrystyki 
istnieje jeszcze na Żoliborzu spec­
jalna czytelnia dzieł naukowych, 
jedna z trzech tego rodzaju placó­
wek istniejących na terenie War­
szawy. Liczy ona ponad 4 tys. vo- 
luminów. Czytelnia ta posiada dzie 
ła z dziedziny historii, literatury, 
nauk społecznych, prawa i przyro­
dy, poza tym obszerny dział ency­
klopedii

Zyzio i Romcio wpadli swego cza# 
na i. zw. zdrową myśl i założyli spoi' 
dzielczo-prywatną centralę handlowi 
,,C.body" dla obsługi PJ Klienteli oraz 
firm państwowych. .

Od lej chwili, jeśli PJ Klientela u*“ 
firma państwowa ma nabyć w firmie 
np. ,,Postęp" partię dziurek do obwo 
rzanków albo pewną ilość papieru big*** 
nicznego w firmie ,,Rozkosz" —_ tó Ie 
transakcje zawiera się za pośrednictwem 
Zyzia i Romcia.

5V/C inaczej. ■
Jak, żeby Zyzio i Romcio mogli zi c 

i związać koniec z końcem. _ „
Wkrótce po uruchomieniu ,,Chodów 

Zyzio wybrał się do firmy ,,Postęp".
— Wasze dziurki do obwarzankom 

to lipa — powiedział ze smutkiem. 
Śmiech bierze, kiedy się na te dziurki 
patrzy. Po prostu szmelc, nie dziurki■

— 'Staramy się iak najlepiej umie' 
j my — powiedzieli faceci z „Postępu •

Takich wypadków zdarza się w Surowce mamy doskonale i wykonanie 
Warszawie po kilkanaście dziennie, solidne...
Wprawdzie'łóżek szpitalnych jest w  1 — Ałe recept potrzebnych nie zna-
Warszawie więcej (proporcjonalnie) de — skrzywi!'się Zyzio. — Bez f f  
— niż przed wojną, ale za to do cept nie da rady. Potrzebny jest wam 
warszawskich szpitali zjeżdża‘ą koniecznie doradca techniczny. Jak r "  
mieszkańcy podstołecznych osiedli, i Zyzio zaczaj bębnić palcami po sto- 
a poza tym złe warunki mieszka- fe — musicie kogoś zaangażować, (¡dy­
niowe w mieście uniemożliwiają by mój przyjaciel Romcio sic zgodził 
leczenie w domu. Więcej też ludzj ;0 zrobilibyście znakomity interes. 
musi korzystać z opieki szpitalnej. ; Romcio zgodził się. 1 dziurki do ob‘ 

Ale nie w tym tkw i zło. Za mało warzanków ,,Postęp idą jak woda. 
jest przecież nie tylko szpitali. Za j Romcio bywa w firmie od tego cz 
mało jest szkół, tramwajów, miesz- raz na miesiąc. 
kań, sierocińców, i  jeszcze nie pręd Po pensję. _
ko zniszczone miasto wróci do nor Jo potem Romcio yoszedl do l lr,,,■ 
mainego stanu. !,.Rozkosz i wysniiai produkowany

’ , . . .  . 'przez tę firmę papier higieniczny.
Zio natomiast tkwi W organisa- ¡f _  7„ /  jcden M  fyCb spraw facbo-

cj. pracy Dlaczego rodzina chore- ■ - Po/scc _  powiedział Romcio.
go musi biegać w poszukiwaniu D fachowiec. Zagranica
miejsca od szpitala do szpitala, tra ’  LzJrości. Mój przyjaciel Z T  
cm cenny czas. me mcze posłużyć i*  ^  „ )pfl. sta-
się telefonem, prosi, zaklina, blaga , \ - , -, . ' l  m‘ > v , j naiVlspg doradcy technicznego —.

! wówczas będziecie na poziomie. 
j Zyzio zgodził się. 1 papier higienieZ- 

Przecież rada na to prosta. Stwo- ny „Rozkosz" idzie iak woda. 
rzyć w  Pogotowiu Ratunkowym . Zyzio bywa w firmie od tego czasu 
jeszcze jeden etat. Posadzić za biur \raz na m}esjąC. 
kiem urzędnika, który codziennie j ;p0 pcnsję...'
rano otrzyma z każdego szpitala peł ] Wczoraj pewien osobnik z f. ZW- 
ny, aktualny wykaz wolnych miejsc sfer pytaj mnje, czy spółdzielczo-pryw<d 
zarezerwuje z tego część dla Pogo- j M(J centra}a handlowa „Chody" dla ob-

Czekają na pacjentów Pogotowia.

towia (i karetki nie będą wtedy 
błądziły) a resztę będzie rozdziela! 
zgłaszającym się Tak jak to czyni 
dobrze zorganizowane biuro hote­
lowe w wielkim mieście.

I  wtedy nie będzie się biegało od 
szpitala do szpitala, błagało o miej 
sce. a jak przyjdzie ktoś na Hożą, 
dadzą mu skierowanie i  zawiezie 
chorego od razu pod dobrym adre 
sem. Bez tracenia czasu, denerwo­
wania chorego i psucia benzyny w 
karetce sanitarnej. Koszt tej ino- 
wacji nie' w ie lk i — wygoda . olbrzy­
mia. I  dla kancelarii szpitalnych

sługi PJ Klienteli oraz firm państwo- 
urych to instytucja potrzebna. Czy zlik­
widowanie „Chodów" ktoś odczułby 
w nieprzyjemny sposób?

Powiedziałem zgodnie z prawdą, &  
tak.

Romcio byliby niepocieszeni 
MEGAN

¿ v n o  i

Uwaga -  lokatorzy!
Wszelkie druki dotyczące sposobu p" 

bliczania czynszów lokalowych wedn® 
i u,» jnowego dekretu z dnia 28 lipca 1948 p

(gdzie znikną ko le jki interesantów), i zainteresowani lokatorzy i sublokator^" 
i  dla samych zainteresowanych. jnabywać mogą w referatach czynsze

(MS) wych Starostw Grodzkich.

Konduktora Nr. 8374
moIeciriTł’ awaike MZK

Dnia 20 listopada o godz. 21.35 w nr. 8374 nrzeciwił się w sposób ordy 
chwili odjazdu autobusu „Z “ (nr. 299( narny wejściu do wozu pasażerów, s

I a przv: -mku na rogu Targowei i Zyg- 
Imuntowskiej pełniący służbę konduktor

Choinki dla Warszawy
od 95 do 255 z l. w deSaiu

W  dniu 25 bm. (czwartek) usłyszy­
m y m. in. następujące audycje:

12.04 Wiad. po łudn.; 12.20 A rie  1 
pieśni kompoz. poi.; 12.40 Muz. z 
p ły t; 12.45 Poradn ik dla wsi; 15.30 
And. dla dzieci; 16.00 Dz, popoł.: 16.30 
W yw iad z gen. Zarzyckim  po powro­
cie z M oskwy; 16.50 H is to ria  ruchu 
robotniczego; 17.00 Muz. węgierska z 
p lv t; 18.00 „Polskie pieśni rew olucy j­
ne": 19.00 Felieton lite ra c k i lok.: 19.15 
Muz. lok.; 19.40 Wszechnica Radio­
wa; 20.00 Dz. wiecz.: 20.45 Pieśni lu ­
dowe z p ły t; 21.00 „P ow ró t Józefa“ 
słuch.; 22.00 Aud. muz.; 22.45 Muz. ta ­
neczna z p ły t; 23.00 Ost. w iad.: 23.10 
Muz. taneczna z p ły t- 23.30 Hymn.

W AR SZAW A I I
17.15 Muz. ludowa: 17.30 „M ick iew i 

czowski K onkurs  R ecvtacyiny“ ; 17.50 
Muz. popul. z p ły t; 18.00 Dz. popoł.: 
18.15 Muz. z p łv t: 18.25 Za gad. warsz. 
18 35 U tw o ry  fo rt. F r. L iszta : 19.00 
„Św ietlica przed Kongresem ": 19.15 
Kwadrans piosenek lekk ich : 2000 Dz. 
wiecz.: 20.45 Muz. operowa z p !vt;
22.00 S y lw etk i warsz.; 22.15 Konc. ży­
czeń z płyt: 22.59 Hymn.

wyłączne prawo wycinania choinek na 
święta. Leśnicy będą wybierali na wyrąb 
tylko drzewa, których usunięcie przyoie 
sie pożytek a nie szkodę. Dla Warsza 
wy przeznaczono 5000 sztuk choinek, 
których cena wynosić będzie: zł 67 w 
hurcie, w detalu 95 zł (za drzewka do 
80 cm) za drzewka od 80 cm do 3,5 
metra w hurcie 185 zł, a w detalu 265. 

»
Sprzedażą zająć się mają związki i 

spółdzielnie, a niezależnie od tego spół 
dziełnia „Las“  iuż od dnia 8 grudnia 

ła, że pałac jest Odbudowywanych, otworzy swoje własne, punkty sprzeda 
przez RTPD. Teraz ogrodzono już ży przy u!. Puławskiej 53, Grochowskiej 
teren budowy płotem i przystąpio- j224 oraz wzdłuż ul. Marszałkowskiej.
no do odgruzowania starego paia- | ______________________________
cu. ‘ —

DAWNY PAŁAC PUŁASKIEGO 
u zbiegu Wareckiej i Nowego Swia 
tu władze spółdzielcze odbudowują , 
na w ie lk i Spółdzielczy Dom Towa

U RUSZTOWANIACH
WARSZAWY
ROZPOCZĘTO ODBUDOWĘ za­

bytkowego Pałacu Mniszchów przy 
Senatorskiej, gdzie przed wojną 
mieściła się Resursa Kupiecka. 
Przez dwa lata tylko tablica głosi-

;Z pudełek od zapałek
rowy. Łącznie z odbudowanym 
ńa drunim rosu nalacem Jabłonow 
skich, oba te budynki tworzyć bę­
dą piękną całość przy wylocie ma 
Jej Wareckiej na zabytkowy Nowy 
Świat.

można zrobić piękny kredensik. 
Nauczy dzieci te j sztuki N r. 47 

„Ś W IER S ZC ZYK A “
Nnm er ten ukazsi sie 21 bm.

nimo, iż w autobusie osób stojąc) 
było tylko siedemnaście. Wewnątrz ^  
zu miejsc stojących jest 25, a ^ L  
konduktor powinien byf wpuścić jcsz 
8 osób. Jednak zatarasował on 
ście i . gdy pasażerowie prosili o 
szczenię, odpowiedział aroganckim 
nem, że nie wpuści więcej niż 
ię podoba (?). Na skutek inter^f^u 
ednego z pasażerów, który P0, ^  

osoby stojące, konduktor usuną’ 
z wejścia, ale odmówił podania 8 ^^ , 
numeru zasłoniętego „.breloczkami ■ 
Mieszonymi na pasku. Odsłonił taiernff(, 
ę numeru dopiero nakłoniony do e 
iftez' milicjanta! Dyrekcja MZK 
winna odpowiednio zareagować nz 
odzaju samowolę.

Kiub pracowników państwowy^
przy ul. Lwowskiej 13

Zarząd Okr. Stoi. Zw. Prac. ¡t 
organizuje dla sinych członków k‘U"

ństiO- 
ib iC

otrzymanym to JMin. Przemyślu 
ku przy ul. Lioowskiej 13. , ,

f  k lu ^W jednopiętrowym budynku  ̂ ^
znajdzie pomieszczenie biblioteka 1 ¡¡f
telnia, sala odczytowa, pokoje do 
tpwarzys kich itp. -

, Klub zostanie oddany do u iy ^  
i Polowie stycznia rb


